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MOWOCZESKE. ŻYRAKOO 


ample, iempy biurowe, gabinetowe, z lu- 


strzenym odbłyskiem do wystaw skiepowych ELEKTR TCZNE ZELAZĘA 


cza miki, kuchenki, nagrzewacze do 


cm ocz '"tarbówck, poduszki ‘elektr. (kompres) 
na 
RATY najtaniej dzięki masowej produkcji A ża 


Zakłady sito tek Rice nE Sp. AkKc. 


WARSZAWA JEROZOLIMSKA & 


KŻ 


cynk, miedź, blacha miedziana, 
HM blacha mosiężna, aluminium, 
a blacha aluminiowa, blacha bia- 
ła (pocynowana), blacha czar- 
na, (cienka), ołów, blacha ołowiana, biacha cynkowa 
niklowana, cyna, antymon. Rury, pręty, druty miedziane, 
mosiężne, ołowiane, aluminiowe. Rury żelazne obcią- 
gane mosiądzem. Minja i glejta ołowiana. 


zamiana na nowe. 


Meta: 


PODUSZKI, MATERACE, BIELIANA, 
WYPRAWY ŚLUBNE, UCZNIOW- 
— — SKIE, NIEMOWLĘCE. 
H. Szymala 
Warszawa, Chmiaina 10, tel, 159-52 


Dostawy dla Instytweyj, Hoteli, 
Sspitali 


Zakup i sprzedaż starych metali i 


Drut i linki miedziane elektrolityczne 


| 
Na dachy 


blacha cynkowa i pbocynkowana. 


BOM żak at e 


BATERJE 


WARSZAWA. GRZYBOWSKA 27 
WYDZIAŁ SPRZEDAŻY, TELEFONY 90-27 i 55-25 


Fr 


me a 
DLACZEG i F wszyscy dddają swoją garderobę 


a do prania lub farbowania tyle 
do firmy 


TE. Krzyczkowski 


PRALNIA CHEMICZNA i FARBIARNIA PAROWA 
Złota 16. tel. 593-19. Fabryka: Prosta 50, tel. 116-92 
DLATEGO że $arderoba. uprana lub ufarbo- 

wana w zakładach chemicznych 


DZE” wychodzi zawsze jak newa 


| LEKARZ-DENTYWYSTA 


J. CPPENNEYM 


przyj, od LI —2 i od 4 —6 pp. 
Miodowa 2 róg Krak. Przedm. 


(Modny i elegancki 
kroj 


cechu 
je te piek- 
ne suknie wy- 
konane z materja- 
łów: Faille de laine — 
zł. 0.80, Zorżeta — 100 cm. 
szer. zł. 11 6, Marocain — 
130 cm. szer. zł. 16.40—według wy- 
krojów papierowych „Vogue“ lub Ull- 
stein'a. Cena wykroju na bluzkę—zł. 1.30 

na suknię i okrycie — zł. 2.— i 4.—. 


MATERJAŁY NA OKRYCIA: 


FLAMENGO — 140 cm. szerokości za I metr — zł. 23.20 
CANEVAS— 140 cm. szerokości za 1 metr — zł. 26.6 ' 


TWEED DIAGONAL — 140 cm. szerokości — zł. 29.00 
SHETLAND— 140 centymetrów szerokości — zł. 42.00 
BURE— 140 centymetrów szerokości— zł. 45.00 


CARLA WARSZAWA KIESM W28 
ŻE NAJLEPIEJ i NAJTANIEJ ` 


można się zaopatrzyć 


W pierwszem róle Pończoch | 
jeki kos” | 


Naszą EE myślą jest dać towar najwyższej jszości 
po cenach najniższych 
woeńczoch» czysto jedwabne 


i Trykotażj 


zł. 4,50 
Bemberg . 6.90 
Bembers le sku .. 7,29 
Najwyższy gatunek Gembarg ..GG2Z:: « 3.59 
Pończochy fil d'ecosse, skarpetki od 90 śr. Pończochy dziscinne, 


rękawiczki, wykwintna bielizna jedwabna, trykotewa, weiniana, 
damska i męska 
Urzędnicy państwowi, Komunalni jak również studenci przy większym 
rachunku mają specjalny rabat. 


Prosimy uprzejmie zwrócić baczną uwagę na firme 


K. GRŁERIGKI, Marszałkowska 39 


PLANDEKI worki i płaszcze 


SPRZEDAJE NAJTANIEJ 


A. MALANOWSKI 


WARSZAWA NOWY ŚWIAT 53, Tel. 153-47 


Pe dziesięciu lataeh 


POLSKA I JEJ SASIAD WSCNODNI 


Dziesięć lat dzieli nas już od 


chwili. gdy po odparciu najazdu | pozostać przy Sowietach, gdyż kli się wcale zamiaru podpalenia 


bolszewickiego, zawarliśmy z So 
wieiami rozejm, porzedzający po 
kój Ryski. Tomy całe napisano 
już o tej wojnie, o naszych na- 
dziejach, błędach. kłęskach i po- 
wodzeniach. Zapewne wynik tej 
wojny dla Polski mógł być po- 
myślniejszy, rozgraniczenie z Ro 
sią mogłoby być bardziej odpo- 


wiadające warunkom geograficz- | 


nym. ale nie trzeba zapominać 
w jak ciężkich warunkach pro- 
wadzona była nasza walka z 
Moskwą i z jakiemi trudnościa- 


mi stykać się musieliśmy na te- | 


renie międzynarodowym. Jeżeli 
wszystko to weźmiemy pod iwa 
zę. będziemy musieli stwierdzić, 
iż bądźcobądź najważniejsze ce- 
le Państwa Polskiego zostały 
osiągnięte: odzyskaliśmy teryto” 
rjum. na którem rozwijać się mo- 
żemy, jako naród wielki. 

Stosunki nasze z przeciwni- 
kiem z roku 1920 możnaby na- 
zwać „normalnemt*, o ile wogó- 
le normalnem jest to, 
roku 1917 dzieje w Rosji. Z wa- 
runków pokojowych jeden właś- 
ciwie tylko punkt został zreali- 
zowany w całej pełni — ustale- 
nie granic, które uznane zostały 
przez świat zachodni i należycie 
są obecnie strzeżone. 

Co do innych warunków— reali- 
zacja ich wiele pozostawia do ży 
czenia, nawet zwrot zagrabionego 
Polsce mienia kulturalnego me 
jest dotąd ostatecznie zakończony 
i odbywał się wogóle z wielkiemii 


c. RCR a i 
obowiązania finans 
wietów wobec  Polski=pozostały 
przeważnie na papierze, wykona- 
ne zaledwie w drobnej części. 
Do dziś dnia naprzykład nie wró- 
ciły do Polski oszczędności pry- 
watne, wywiezione z Warszawy 
w 1915 roku i t. p. 

Handel ż olbrzymiemi obszara 
mi Rosji, tak niegdyś ożywiony— 
jest obecnie zaledwie cieniem 
przeszłości i nie opiera się przy- 


tem na trwałych podstawach, 
mając z reguły charakter przy- 
padkowy. 


I niema nadziei, by nastąpić 
mogła radykalna zmiana stosun- 
ków, dopóki w Kremlu moskiew 
skim rządzą komuniści - bolszewi 
cy. 

Jak zaś długo rządzić będą i 
jakie zajść mogą zmiany w przy 
szłości u naszego sąsiada wschod 
niego — nie wie nikt i wszelkie 
proroctwa pod tym względem 
wielokretnie okazały się zawod- 
ne. 

Formalnie rządy bolszewickie 
w Rosji należy uważać za ustalo- 
ne. Kraj utrzymywany jest w 
takich kleszczach terroru, iż naj- 
fantastyczniejsze sowieckie refor 
my, najstraszliwsze prześladowa- 
nia opozycjonistów — nie mogły 
wywołać odruchu, zmuszającego 
czerwonych władców do zanie- 
chania eksperymentów na żywem 
ciele narodu rosyjskiego. Po 
chwilowych ustępstwach — nastę 
pował zawsze ostrzejszy jeszcze 
atak reformatorskiej furji bolsze- 
wickiej. 

Nawet wśród emigrantów ro- 
syjskich — skłonnych do wiary 
w możliwość nowych przewrotów 
i zmian w swej ojczyźnie — za- 


czyna już coraz szerzej zyskiwać! 


obywatelstwo mniemanie, iż w 
dzisiejszych warunkach politycz- 
nych i gospodarczych niemasz ta 
kiej siły, ani wewnątrz Rosji, ani 
poza. nią, któraby mogła obalić 
rząd bolszewicki. Więcej nawet 
wypowiadana jest opinia, iż lud 
rosyjski, gdyby mógł swobodnie 


co się od; 


owe So- 


wyrazić swoją wolę, zechciałby | 
jest straszliwie zmęczony i pełen, 
obaw, by nowe  przewroty nie | 
stały się dla niego nowem nie- 
szczęściem. 

Trzeba też pamiętać i o tem, 
że dorosło już pokolenie, wycho- 
wane w „szkole bolszewickiej” 
bez Boga i ojczyzny, pokolenie 
niewolników, które nie wie nawet 
dobrze, jakie stosunki panują za- 
granicami Rosji, pełne jest niena. 
'wiści do „burżuazyjnego porząd-, 
ku”, narzuconej przez wykonaw- 
{ców z Czeki. 

W układzie sił międzynarodo- 
wych po wojnie światowej ab- 
surd rosyjski znalazł sobie miej- 
sce, trwa, przez nikogo nie jest 
niepokojony, przeciwnie sam nie- 
pokoi wszystkich, uprawiając we 
wszystkich państwach propagan- 
dę wywrotową. 

Zwycięstwo polskie w 1920 
roku położyło kres bolszewickie- 
mu pochodowi zbrojnemu na za- 


| 


chód, ale bolszewicy nie wyrze- 


Europy, a nawet całego świata, 
skoro tylko nadarzy się po temu 
nowa sposobność. 

Żyjemy więc od lat dziesięciu 
obok ogniska zarazy moralnej. za 
truwającej wszystkie narody, tuż 
przy płonącym domu sąsiada, 

d dolatują do nas jęki rów, 
korarnistvcznych eksperymentów, 
i chociaż oburzamy sie na takie | 
sąsiedztwo musimy pogodzić 
się z anyślą. że ten stan rzeczy 
trwać może jeszcze bardzo długo | 

Jedno co jest w naszej mocy. | 
to pilne baczenie by jad bołsze-| 
wicki nie roztewał się na naszej 
ziemi, by nie zatruwał dusz i nie 
kopał krecich dołów pod funda- 
mentami Rzplitej; w wysiłku tym 
musi być ziednoczeny cały nasz 
naród, a bolszewickie wrzody — 
gdzie tylko sie ukaża — winny 
być usuwane w zarodku. 


, 
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NA FRONCIE 


W GŁÓWNEJ KOMISJI WY- | 
BORCZEJ | 


„ABC” notuje pogłoskę, iż głów 
ny komisarz wyborczy P. Giżycki 
przeciwko  onegdajszej decyzji ko- 
misji, zatwierdzającej kandydatury 
pp. Witosa i Liebermanna na ii~) 
stach państwowych. wniósł rekwrs 
do Sądu Najwyższego. 

WŚRÓD ŻYDÓW 


ss Omginalne i dotąd w tym stop 
niu niespotykane widowisko przed 
stawiają targi, scysje, kompromisy 
i rozłamy wśród stronnictw żydow 
skich. Ostatnie doszło do takiej! 
scysji w łonie Żyd. Bl. Gos. (lista 
Nr. 18), obejmującego Agudę, Fol 
kistów i kupców. Aguda zgłosiła, 
swoje listy z pominięciem folki- 
stów, wobec czego ci postanowili 
isć odrębnie, ale na wszelki wypa- 


dek próbować jeszcze zgody i wnie 
Śli np. w Warszawie dwie listy: je- 
dn na wypadek dojścia do poro- 


PMEMDAWA 075 W AENA? 


WYBORCZYM 


sweją listę 


zumienia (jeśli Aguda 3 
jeśli 


wycofa), drugą .na zapas”, 
dojdzie do zerwania. W ten spo- 
sób zyskano jeszcze tydzień zwło- 
ki, gdyż dopiero 25 upływa termin 
ostatecznego ustalenia, które, listy 
i kandydatury na listach okręgo- 
wych utrzymują się, a które będą 
wycofane. 


KAT. BLOK LUDOWY 

Lista Nr. 19 (Ch. D) wysunę 
ła w okręgach Poznań miasto i po, 
wiat na czołowem miejscu b. posła 
Korfantego. na drugiem miejscu 
kandyduje w Poznaniu p. Grzego-| 
rzewicz, w powiecie p. Rzepka. W 
Bydgoszczy kandydatem czołowym 
jest red. Teska, w Szamotułach Pp. 
Roch, w Ostrowie p. Szlachciński, 
W Małopolsce Wschodniej figuru- 
ją z ramienia Ch. D. na listach R. 
B. (Nr. 1): w Samborze na pierw 
szem miejscu b. poseł Bryła. we 
Lwowie (miasto) na z-giem miej- 
scu ks. Szydelski, 


Pokłosie 


Tani dowcip 
Podobno... wskutek roztargnienia 


w sekretarjacie komitetu wyborczego 
Bezpartyjnego Bloku Współpracy z 
dniami kłopotliwe zdarzenie, Oto, na 
wiec przedwyborczy drobnych kup- 
ców wyznania mojżeszowego pomył- 
kowo wysłany został, jako referent, 
kandydat na posła z listy Nr. 1, ks, 
wiceminister  ŹŻongołłowicz, Nato- 
Rządem, miało miejsce przed kilku 
miast na zebranie towarzyskie przed- 
stawicieli duchowieństwa katolickiego, 
zorganizowanego przez jednego Z ,„5a- 
nacyjnych” prałatów, udali się z rs- 
feratami programowemi kandydaci 
na posłów z tejże listy, p.p. Mendel- 
sohn Uszer i b. poseł Wiślicki 
(„Myśl Narodowa”). 


Conajmniej... przesolone 

Kto zna szezupłe rozmiary salki 
filharmonji łódzkiej — zrozumie o 
ile tysięcy osób przesadził autor na- 
stępującej notatki: 

„Dziś w wielkiej sali Filharmonji 
odbył się staraniem Tow. Wiedzy Woj 
skowej i Federacji Obrońców Ojezy- 
zny odczyt mjr. dr. Lipińskiego Wa- 
cława na temat „Marszałek Pilsud- 
ski, jako Twórca niepodłegłości pań- 
stwa polskiego”. 

Odczyt ten zgromadął w najwięk 
szej sali odczytowej Łodzi tłumy pu- 
bliczności. Salę Filharmonji wypeł- 
niło doszczętnie zgórą 3 tys osób. 


Wssystkie korytarze 1 przejmi= „s 
jęte. Kilka tysęcy osób odeszło od 
kas biletowych” (Polska Zbroj- 


na). 


Tylko kruk krukowi mie wykole... 

O takiej uprzejmości innych pta- 
ków można wątpić po przeczytania 
wiadomości poniższej: 

Jak donosi „Słowo Pomorskie” 2- 
gent połicji, który aresztował red. K> 
narowskiego w Toruniu, nazywał się 
Szczygielski, Przesłuchiwał go sekre 
tarz sądu p. Skowronek. Miał się te- 
mu przygłądać z oddalenia, Wrona 
(Gazeta Warszaw.). 


Zbiórka 

Z powodu wezwania oficerów gav- 
nizonu na zbiórkę do Belwederu, czy- 
tamy: 

Ma to być manifestacja korpusu o 
ficerskiego dla wyrażenia radości z 
powodu nieudania się zamachu na p. 
premjera. Organizatorzy liczą na przy 
bycie około 2.000 oficerów. 

W związku z tą manifestacją ro- 
zeszły się pogłoski, że p. premjer wy 
głosi przemówienie polityczne, w któ- | 
rem ma ujawnić swoje zamiary poli- 
tyczne na najbliższą przyszłość. 

Niektóre koła sanacyjne przywią- 
zują do dziesiejszej manifestacji wiel 
ką wagę i oczekują jakichś donio- 
słych posunięć... (A B C). 
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Czy wiecie, że tvixo kwas octowy 


hen erzuje marynaty? 


Czy wiecie, że tylko kwas octowy 


nadaje smak przyjemny i p maga przy trawieniu potraw 
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MAGAZYWO 


W. KUCHARSKI 


Nowy-Świat 16 


IF. KRASKY 


Poleca obuwie męskie, 
damskie, i dziecinne oraz 
buty oficerskie 


Pracownia Ubiorów Męskich 
Władysław Wierzejski 


Podwale 26, tel. 288-47 


Przyjmuje wszelkie obstalunki z wła- 
snych i powierzonych materjałów. — 
Przy pracowni jest odświeżalnia 
garniturów na poczekaniu. 


|DO WC Aë ëo 
MIEZAWODAŻ SRODKI 
Swieca „GIMEX” | „MITOL“ | 
pluskwy wraz | Umożliwia pranie 
z zarodkami ra- | chemiczne w domu, | 
dykalnie tępi usuwa najuporczy- j 


wsze plamy 
tel. 544-19. tetelon 544-19 
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Największa Fabryka Pienin wPolscę 


E aa, 


ea E N 3 
F Najlepsze maszyny F 
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= F 
Ę familijne, śablneto- 3) 
e we, oraz p 
Ś SZAIĘOWO-IURSUSOWE, E$ 
(ź poleca na bardzo dogodnych 5 
ç warunkach przedstawiciel E 
G F 


P. Jakubowicz, Warszawa 
Żelazna Brama 6, telef. 44-56 


iR) 


Anil 


©PTYR 
Stanisiaw Słowikowsiu 


Śt. Krzyska 20, tel. 324-20 
Poleca po cenach fabrycznych okula. 
ry, binokle z najlepszemi szkłam) 
punktalnemi „Zeissa“ i  „Perfa”. 
Lornetki polowe i teatralne, lorgnony, 
barometry, termometry, lupy i t. p. 

Reparacje na poczekaniu. 


PRECZWNIA UBIORÓW MĘSKICH 


FR. MZWAD3MIKI 
Warszawa, Żaluzna 45. Tel 349-04. 


Przyjmuje wszelkie obstalunki z wła- 

snych i powierzonych v aterjałów po 

cenach przystępnych. Na sezon je- 

sienny najnowsze modele. Wykony- 
wam szybko i solidnie. 
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Zgodny front 


REWIZJA GRANICY WSCHODNIEJ PALĄCĄ 
KONIECZNOŚCIĄ 


Paryż, 18 października. — 
Dziennik „Volonte“  zamliesz- 
¿za wywiad swego specjalnego 
korespondenia z przywódcą nie- 
mieckiej partii ludowej, dr. Schol 
zem, w którym tenże wypowiada 
się jako zwolennik pariamentar- 
nych metod rządowych. 

Pemimo pewnych zastrzeżeń 
20 do planu sanacji finansów wy! 
suniętego przez gabinet Bruenin- 
ga partja ludowa będzie głoso- 
wała za przyjęciem tego  pro-| 
iektu. 

Przechodząc do omówienia za- 
gadnień polityki zagranicznej dr. 
Scholz oświadczył, że niemiecka 
partja ludowa uważa sprawę Al- 
zacji i Lotaryngji za definityw- 
nie rozstrzygnięią. 


Stronnictwo jest również za 
wykonaniem planu Younga, gdy- 
by jednak okazało się, że Niem- 
cy z zobowiązań tych wywiązać 


|się nie będą w stanie, konieczne 


stanie się moratorjum. Co sie 
zaś tyczy rozbrojenia, to partja 
ludowa broni punktu widzenia, 


że inne państwa winne rozbra- 
jać się narówni z Niemcami. Na- 
tomiast co do granicy wschod- 
niej, to niemiecka partja ludowa 


nie uznaje tej kwestji za załat- | 


wioną i uważa rewizie granicy 


wschodniej w drodze pokojowej p 


za naglącą konieczność. 

Wkońcu dr. Scholz zaznaczył, 
że program jego partli nie ulezł 
żadnym zmianom od chwili 
śmierci Stresemanna. — ATE. 


Syzytowy trud 


WALKA Z DEZORGANIZACJĄ PRZEMYSŁU SOWIECKIEGO 


w. 
się narada w 


Ryga, 18 października. 
Moskwie odbyła 
sprawie zwalczania  dezorzgani- 
zacji w przemyśle sowieckim. 
Przewodniczący wszechzwiazko- 
wej rady gospodarczej Kuiby- 
szew oświadczył, że główną pla- 
gą przemysłu sowieckiego jest 
wysoki procent zbrakowanych to 
warów. 

W jednej tylko fabryce pań- 
stwowej wyrobów trykotażowych 
w Moskwie wartość zbrakowa- 
nych towarów w przeciągu roku 
wynosi 2 i pół miljona rubli, w ca 
łym zaś sowieckim przemyśle try 
kotażowym straty wskutek wadli- 
wej produkcji wynoszą kilkaset 
milionów rubli 

Są fabryki, w których 50 proc. 
wyrobów nie nadają się do użyt= 
ku. W fabrykach trustu włodzi. 
miervskiego procent  zbrakowa- 
nych towarów wynosi 65 proc, 
a w poszczególnych tabrykach 
tekstylnych nawet 70 proc. 

Sowieckie przedsiębiorstwa 
kontekcii produkują ubrania z róż 
nobarwnych materiałów, tak że 


CHOROBA 


ieden rękaw garnituru jest czar- 
ny, drugi zaś niebieski. 

W końcu Kujbyszew oŚwiad- 
czył, że o ile ten stan rzeczy 
trwać będzie dłużej, to rozwói 
gospodarczy Sowietów będzie cał 
kowicie uniemożliwiony. -— ATE. 


Walka z bezrobociem 


Pesymizm Hoovera 


Londyn. 18 października 
Donoszą z Waszyngtonu, że prezy 
dent Hoover mianował specjalny 
komitet dla pomocy bezrobotnym, 
w skład którego wchodzą między 
innymi członkowie gabinetu 

Jest rzeczą  charakterystyczną, 
że w komunikacie wydanym z tej 
okazji Hoover nie wypowiada op 
tymistvcznych poglądów 
gospodarcze, lecz podkreśla obowią 


zek ogółu przyjścia z pomocą ofia | 


rom klęski bezrobocia. 

Miasto Nowy [ork przeznaczy: 
ło na pomoc dla hezrobotnych mi- 
ljon dolarów. 


BRIANDA 


Przed rozgrywką parlamentarną 


Pa r v ż IŚ pazdziernika — 
Jakkolwiek data wznowienia sesji 
parlamentarnej nie została jeszcze 
ustalona, uchodzi za pewne, że Iz- 
bv zbiorą się w dniu 4=go listopa- 
da. 

Termin ten może ulec opóźnie 
niu w razie gdyby stan zdrowia 
ministra Brianda uniemożliwił mu 
wzięcie udziału w debatach. Jak 
wiadomo na pierwszych posiedze- 
niach Izby ma się rozpocząć dysku 
sja nad interpelacjami w sprawie 
polityki zagranicznej, z których na 
pierwszy plan wysuwa się interpe- 


lacja deputowanego Franklin 
Bouillona 
Premjer ma zamiar postawić 


podczas tej debaty kwestję zaufa- 
nia, Wiadomość, że stan zdrowia 


Najradykalniejszy środek dła elerpiących na 


Najstarszą Przepuklinę 


gdy nawet opaski i operacja nie pomo 
gły, oraz wszystkie fałszywe wynalaz- 
kı nie poskutikowały, usuwa jedyny 
specjalista z długoletnią praktyką dla 
cierpiących na rupturę, za pomocą mo. 
jego opatentowanego bandaża Nr. 
12.09, który przynosi prawdziwą po 
moc mężczyznom i kobietom. S. KON, 
Warszawa, Sosnowa Nr. 18. Prospek 
ty na żądanie bezpłatne. Przestrze- 
gam przed naśladowaniem mojego 
środka przez fałszywych specjalistów, 
którzy powołują się na różnych profe- 
zorew i tylko pogarszają chorobe. 


„hiesień 


Brianda może mu przeszkodzić w 
braniu udziału w posiedzeniach pa 
rlamentu spowodowała przypuszcze 
nie, że choroba ministra spraw za- 
granicznych posiada o wiełe waż- 


niejszy charakter, niż o tem dono-| 


szono, Briand od chwili 
z Genewy nie opuścił mieszkania, 
a Tardieu, chcąc się z nim nara- 
dzić w najważniejszych sprawach 
politycznych odwiedził go  kilka-| 
krotnie na Quai d'Orsay. -ATE 


KTO ZWYCIĘŻA? 


Chaotyczne wiadomości o powsta- 
niu w Brazylji 


powrotu 


Londyn, 18 października — 
Z Brazylji nadchodzą w dalszym 
ciągu sprzeczne wiadomosci. Donie 
sienia z kwatery powstańców mó 
wią o ich dalszych sukcesach, 

Powstańcy mają być panami pa 
łożenia w Tz-tu stanach i rozporzą 
dzać wielkimi środkami materjal- | 
nymi, 

Upadek rządu związkowego w 
Rio de Janeiro jest według tych do | 
jedynie kwestją czasu, z 
drugiej zaś strony komunikaty rza 
dowe z Rio de Janeiro stwierdzają 
odwrót powstańców, którzy są ata. 
kowani przez wojska rządowe z 
kilku stron. 

Całkowite stłumienie powstania 


na życie 


ji Szymczyk 


MŁODKOWSKI 


PL 3KRZYŽY 18. 


TANIO! Dobre gatunki 


pończoch, skarpetek, krawa- 


tów bielizny i trykotarzy 


E. ROGÓJSKI 
Sienna 3 


PLAC Budow lane 


Dojazd tramwajem. 


Plany zatwierdzone. Dajemy 
natychmiast akty hipoteczne. 
Cena zł. 2,50 za łokieć kwadra- 
towy na 2-u letnie bezprocento- 
we spłaty. Wiadomość Sp. Akc. 
«"TEREMVW** uj. Zórawia 35, 
telefon 23-66; w święta 223-90. | 


Od 9—214—7. 
QE MĘSKIE 


ż WWI I DZIECINNE 


na skórzanych i gumowych podesz- 
wach oraz balowe poleca w dużym 
wyborze 


W. Debrzyński 


Chmielna Nr. 18 
Wyroby własne 


BEZPŁATNIE! 
120 


obrazków. kolorowych 


okładek ciekawych książek 

aa dzieci, młodzieży ił do- 

osłych oraz kilkadziesiąt 

Hoe czarnych zawierać bę- 
dzie ozdobny 


KATALOG GWIAZOKOWY 


i. ARCTA 


Warszawa, Nowy Śwint 35 


UWAGA Wobec ograniczonego 
nakładu tak kosztownego katalo- 
gu należy wcześnie się zgłaszać! 


DAMSKIE, 


| 


p p a] 


DODNCDOGON NY OOADOTTROSDOW 
18 


8 © KARAKUŁÓWE § 


piękne palta nowe! — Uwaga! 
Od 1,000 do 1,500, Źrebcowe od 
800 do 1,300 złotych, najpięk* 
niejsze polecam gotowe. Uwaga! 
Kuśnierz chrześcijanin. Robota 
solidna. Wspólna 38 — 9 


|: 
LEE] 


Pasy 

Pasy pango 
| 

Pońzzochy 


gumowe 
= odmładza. 
Maski ne 
polecają 


Szober 


brzuszne 
lecznicze 


W WARSZA WIE 


ul. Ks. Skorupki róg Marszałkowsk. 
Yel. 396-43. 


z r A 


6 Balustrady i 


schody, okna, ko 
lumny roboty ślu: 
sarskie po cenack 
konkurencyjnych 
solidnie wykonywa 


J. KRYGIEL 


nie ulega wątpliwości. — ATE. 


Ledutowa 10, tel 53-18 


ERWPMAATYCY stosujcie dla uśmierzenia swych bó- 
lów sucha oxiady rzadwwa „RADIUMCHEMA* 
z joachimsthala, wypróbowane i zalecane przy licznych 
chorobach przez tajwybitniejszych lekarzy. Zawartość 
radu sprawdzają władze czechosłowackie i Pracownia 
Radjologiczna w Warszawie. 


„CHAORUMEWEMA'* 
Warszawa, Śniadeckich 22. 
Telefon 285-11. 


OSZCZĘŻ 


Świętoltrzyska 


(5 miast -|-26 gmin). 
i wkłady aa 1. X. b r. 


Di za wkłady ry —9%,. na r-kach czskowych ©. 
| Peina GWIZRAMCJAM ustawowa poręczona przez Związek Komunalny 


Obrót roczny (r. 1929): 
zł. 6.091.000. 


Bezpłatnych informacji udziela: 


oraz 


Apteka Dr. Heinrich 


Warszawa. Plac Teatralny. 


Komunalna Kasa 


Oszez. pow Warsz. R.K.©. 


31 miljonów. Lokaty 
od 8'/, rano 


zł. 
Godzińy czynności: 


do ?1/, po południu (bez przerwy) 


| robota koszuli. 


A. KOWALSKI 
Warszawa, Solec 107, tel. 281-01 


Wytwórnia rękawiczek skórkawych, 
"szoóferskich, sportowych i roboczych. 


Specjalność rękawiczki deo prania sn 
w wodzie z surowca krajowego 


nazwa ta oznacza na całym świecie 
najwyższy gatunek herbaty 
SPRÓBUJCIE i WY! 
Tylko w oryg. ang. opakowaniu. 


ZA REWIZJĄ GRANIC 


ZBRODNICZA PROPAGANDA 


Paryż, 18 października. Na 
łamach dziennika „Victoire“ 
znany polityk i publicysta G. 
Herve prowadzi w dalszym clą- 
gu kampanię za rewizją układów 
pokojowych, grożąc w przeciw- 
nym razie wybuchem woiny. któ 
ra pociągnie za sobą nieobliczal- 
ne następstwa. 

M. in. Herve wystepuje z dzi- 
waczna propozycją aby w rocz- 
nice zawieszenia broni francu- 
skie związki b. uczestników woj- 


iny, a w szczególności organiza- 


cia t. ZW. „Croix de Feu” zwró- 


| city się do Stahlhelmu z zapyta- 


niem, czy poprze on bez zastrze- 
żeń myśl pojednania niemiecko - 
francuskiego i niemiecko - pol- 


Powrót do parjamentaryziiu 


Rozpisanie wyborów w Hiszpaaji 


Madryt, 18 października (tel. 
wł.) — Rada ministrów  zarządziła 
wybory do parlamentu, które odbędą 
się 21 grudnia r. b, 

Rezultaty strajkowe ustały w ca- 
tym państwie i wszyscy robotnicy po- 
wrónili do pracy. 


skiego na podstawie wniosków 
rewizyjnych zgłoszonych przez 
Hervć'go. 

W ten sposób w Niemczech 
zapanowałaby atmosfera rozdwo 
jenia moralnego. która umożliwi- 
taby dzieło porozumienia. Hervé 
bowiem nie wątpi, że Stahlhelm 
przyjmie jego propozycję. ATE.' 


TRZĘSIENIE ZIEM) 


Zniszczone miasta, przerwana ko- 
munikacja 


Londyn. 18 października — 
| Donoszą z Santiago de Chile że wy 
| brzeża całego kraju zostały nawie- 
dzone trzęsieniem ziemi. 


Linja kolejowa Santjago Valpa 
raiso została przerwana W mfa- 
stach wiele domów uległo zniszczż 
niu, a ludność ogarnięta paniką 
schroniła się w góry. j 

Narazie brak hardziej szczegó- 
łowych wiadomości, co do przebie 
gu katastrofy trzęsienia ziemi na 
południe od Conception. Według 
dotychczasowych wiadomości licza 
ba ofiar wynosi 3-ch zæbęķyah i 
200 rannych. — ATE. 


a 


J 


` ORGANIZACJA 


UCHWAŁY GŁÓWNEJ 


Pod koniec czwartkowego po- 
{siedzenia głównej komisji wybor- 
czej omawiano także sprawę ba- 
dania tożsamości wyborców przy 
głosowaniu oraz sprawę przewo- 
żenia urn wyborczych. 

Co do łegitymowania wybor- 
ców, główny komisarz wyborczy, 
p. Giżycki, oświadczył. że potwier 
dził wszystkie dotychczasowe o- 
kólniki, które za ważną legityma 
cię uznają dokumenty takie jak: 
metryka urodzenia, książka woj- 
skowa, wyciąg z aktów gminnych 
dowód osobisty itp. 

W sprawie urn wyborczych 
podniesiono w dyskusji, że ordy- 
nacja wyborcza mówi o przesy- 
łaniu aktów wyborczych po zakoń 
czeniu głosowania w komisji ob- 
wodowej do komisii okręgowej, 
natomiast p. Car, jako główny ko 
| = = RE = | 


Listy kandydackie 


W Warszawie. 


W Warszawie zgłoszono 16 
list kandydackich, w tem 6 list 
"polskich przyłączonych do list 
państwowych (B.B., Fr.Rew., Str. 
Nar., Centrolew. Kat. BI. Lud. i 
monarchiści), 6 list żydowskich. 
(sioniści, Aguda, Bund, Poalej 
Sjon i dwie listy folkistów), lista 
komunistyczna i trzy listy „dzikie” 
 drobniejszego znaczenia. 


Aleksander z Olęxowa Gniewosz 


por. rez. 6 pułku 


zmarł dnia 30 września 1930 r., w Badenie pod 
Wiedniem po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzo- 
ny Św. Sakramenfami przeżywszy lat 57 


'stwem trudności 


GŁOSOWANIA 


KOMISJI WYBORCZEJ. 
misarz wyborczy, zarządził prze- 
syłanie tych aktów do starosty, 
jednakże p. Dutkiewicz jako na- 
stępca p. Cara na temże stanowi- 
sku przywrócił normy przewidzia 
ne w ustawie. P. Giżycki oświad- 
czył, że porozumiał się z komi- 
sarzami wyborczymi i oczekuje 
od nich planu postępowania, po- 
czem wyda odpowiednie zarzą- 
dzenia, już bez zasięgania w tei 
mierze opinii pełnej komisji. 

Następne posiedzenie głównej 
komisji wyborczej odbędzie się 
dopiero po wyborach. 


Optymizm Ben szą 
O wojnie — niema mowy 


Praga, 17 paździednika (tel. 
wł.). — Exposć ministra dr. Be- 
nesza, wygłoszone wczoraj, cechu 
je wyjątkowy optymizm. | 

Dzisiejsza, powszechna dep e 
sja — mówił Benesz — nie jest 
rezultatem zewnętrznych konflik- 
tów, grożących wojną, ale następ 
wewnętrznych, 


gospodarczych. 

Muszę zaznaczyć, że zdaniem 
mojem, o jakiemkolwiek niebez- 
pieczeństwie wojennem w sytua - 
cji obecnej nie może być nawet 
mowy. Nato Europa jest za sła- 
ba, zarówno pod względem go- 
spodarczym, jak i socjalnym. 


uł. Kaniowskich 
«» Właściciel Dóbr Potok Złsty woj. Tarnopolskiego 


| 


Eksportacja zwłok z Wiednia do Polski odbyła się 2 paz- 
dziernika b.r., złożenie zwłok do grobów rodzinnych w Poto- 
ku Złotym odbyło się dn. 9 pażdziernika 


CZERWONE WIDMO! 


Stan oblężenia w robotniczej 
dzielnicy Berlina 

Berlin, 17 paździeruśka (tel 
wł.). — W poniedziałek wieczo- 
rem ulicami dziekiicy robotniczej 
Berlina, Wedding, ruszył pochód 
strajkujących metałlowców, które- 
mu jak zwykle, towarzyszyła poli 
cja na samochodach ciężarowych 

Na skutek ustawicznych pro- 
wokacyj ze strony tłumu, policja 
aresztowała 5 demonstrantów. 

Nagle na zbiegu ulic Kóslin- 
nerstrasse i Wiesenstrasse z okno 
narożnego domu poczęto strzelać 
do policji. 

Równocześnie strzały te staty 
się hasłem dla robotników, którzy 
w tym momencie zaatakowali 
policję. 

Przy użyciu łasek gumowych 
uspokojono tłum — ale już około 
10-ej wieczorem powtórzyły się 
ekscesy. 

Policję witały wszędzie strza- 
ły rewwolwerowe. W rezultacie 
rad całą Kóslinenstrasse zaprowa 
dzono stan oblężenia. 

Wydano rozkaz zamykania ^- 
kien i gaszenia świateł, , Wzdłuż 
domów ustawili się policjanci z 
karabinami w ręku. 

Ponieważ w niektórych miesz 
kamach me zamknięto okien, po 
licja oddała szereg strzałów, de- 
molując ramy okienne i szyby. 

Jest wielu rannych, 


KANDYDATURY 


Kat. Bloku Łudowego. 


Katolicki Blok Ludowy (lista 
Nr. 19) wysuwa w okręgu War- 
szawa-powiat kandydatury: ks. 


|prof. Jana Szmigielskiego i rad- 


nego Spasińskiego; w okr. Błonie 
kandydują b. poseł adw. Bitner i 
dr. Perliński, w Łowie adw. 


i Reyndel i Pacholczyk, w” Białym- 


stoku adw. Bitnerr w Grodnie b. 


|poseł Pułjan. w Będzinie inż Słu- 


żałek, w Częstochowie radny Cat 
pini, i dr. Szwedowski, w Łukowie 
red. Częścik, w liży red. Stępień, 
w Radomiu b. premier Ponikow- 
ski i radny Spasiński, w Łodzi b. 
poseł Chaciński i ławnik Adam- 
ski. 

Ogółem wystawia K.BL. listy 
kandydackie w 32 okręgach. 


W prz 


Ponure światło. — Co będzie dalej?... 
— Granice walki. — Droga w otchłań. 


Dwa dramaty, jakie nieomal rów 
tocześnie rozegrały się w Sosnow- 
:u i Częstochowie, rzucają ponure 
swiatło na wewnętrzną atmosferę, 
w jakiej znajduje się zbiorowa psv 
hika społeczeństwa. Strzały rewol| 
werowe, gaszące istnienia ludzkie, 
dowodzą, iż człowiek wyszedł po- 
<a linję panowania nad sobą, że 
cniesienie osiągnęło najwyższy 
punkt napięcia, a rozum już przed 
uderzeniem śmiertelnej kuli rozpry 
snął się w drzazgi szaleństwa i za- 
Slepienia, 

Relacje prasy stwierdzają, że. 
obydwa mordy spełnione zostały 
na tle politycznem, że ludzie, któ-| 
rzy posiali wkrąg siebie śmierć, 
pchnięci zostali do tych iście tra- 
gicznych czynów pod wpływem 
czynników natury specjalnie aktual 
nej, wyborczej i partyjnej, Jakież 
za tymi, którzy tak niespodziewa- 
nie odeszli, rozlegnie się morze pła 
czu, łez i męki, ile żon, matek i 
dzieci rzuci przekleństwo na tych 
i na te okoliczności, jakie odebra- 
ły im najbliższych kochanych, sta- 
nowiących zamkniętą  kwadraturę 
Ich bytu duchowego i materja|ne- 
Bo. lle łez cieżkich, jak kamienie 
4 gorzkich iak niołunv. naleje cie 


ekreojfu 
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WYKRYCIE TAJNEJ ORGANIZACJI 


PRACOWANO W NIEJ 


Bukareszt 17 pażdziernika 
Policja wykryła szeroko rozgałę- 
zioną organizację szpiegowską. 
Aresztowano 50 członków tej or- 
ganizacji. 

Przeprowadzono szereg rewizyi 
domowych i skonfiskowano donio 
słe materiały dowodowe. Organi- 
zacja posiadała dwa auta i 6 mo- 
tocykli, oraz miała na swych u- 
sługach radjo stację w Bukaresz- 
cie. Celem przekazywania wiado- 
mości do swej centrali, która znaj 
dowała się w Wiedniu. Wśród are 
sztowanych są liczni inżynierowie 
wojskowego instytutu geograficz- 
nego, oraz z fabryki samolotów 
w Brasowie (Kronstadt). Kurierzy 
którzy przybywali do Bukaresztu 


NA RZECZ SOWIETÓW. 


otrzymywali od właściciela skle- 
pu ze sprzętem radjowym wska- 
zówki, które przekazywali zagra- 
NICE: 


Organizacja miała pozostawać 
na usługach Sowietów. Na pro- 
wincji aresztowano 35 osób zamie 
szanych z tą aferą i tylko nie- 
wielkiej liczbie członków organi- 


zacji udało się zbiec zagranicę. 
Podobno organizacia wysłała do 
Sibiu (Hermannstadt), gdzie się 


odbywały jesienne manewry licz 
nych agentów w celach szpicgow 
skich. Podczas rewizyj domowych 
znaleziono kopie różnych tajnych 
dokumentów wojskowych o wiel- 
kiej doniosłości. 


LIKWIDACJA „PIATILETKI” 


WZROST OPOZYCJI PRAWICOWEJ 


Ryga, 17 października. Walki 
wewnętrzne w partji komuni- 
stycznej spowodowane wzmożo- 
ną akcją opozycji prawicowej 
znalazły odgłos w całym szere- 
gu fabryk moskiewskich, gdzie 
robotnicy podchwycili rzucone 
przez opozycjonistów hasło ska- 
sowania pięcioletniego planu go- 


spodarczego. 

„Komsomolskaja Praw. 
da“ donosi, że w fabryce „Czer- 
wony Profintern“ oraz w przed- 
siębiorstwach sowieckiego trustu 
konserw na wiecach robotniczych 
uchwalono rezolucję,  żądającą 
zredukowania pięciosetniego pla- 
nu gospodarczego. 


Żołnierze--robotnicy 


ZMOBILIZOWANI 


ŻOŁNIERZE PRACUJĄ W KOPALNIACH 


Ryga 17 października. Wsku nieważ wydelegowanie żołnierzy 
tek braku kwalfikowanych robo do przemysłu sowieckiego jest po 


tników. w zagłębiu Donieckiem 
rada wojerno-fewolucyjna ZSSR 
postanowiła na wniosek komisar- 
jatu pracy zmobilizować 15.000 
żołnierzy, obeznanych z pracą w 
kopalniach węgla. Zmobilizowani 
żołnierze mają pracować w kopal 
niach węgla za specjalną opłatą, 
która jest o wiele wyższa od płac 
robotników. 

Rozporządzenie to wywołało 
w robotniczych związkach zawo- 
dowych silne rozgoryczenie, po- 


wszechnie uważane .za pierwszy 
krok do całkowitego zmilitaryzo- 
wania przemysłu. Z drugiej stro 


'ny zastąpienie żołnierzami robot- 


ników może być podstawą do ob- 


 niżenia płac robotniczych. 


Ponieważ władze sowieckie o- 
bawiają się, że przybycie kilku 
tysięcy żołnierzy na kopalnie wę 
gla wywołać może ekscesy ze 
strony robotników, wydano roz- 
kaz, aby żołnierze przybyli do za 
głębia Donieckiego w pełnym ryn 
sztunku bojowym. 


= 


Kto wróci 


umarłych? 


z Oczów, ile złorzeczeń wyrwie się 
z oszalałego bólem serca i padnie 
pod adresem stosunków, których, 
wytwór zamknął nad sześcioma ofia| 
rami wieka trumienne. 

Ponure światło z Częstochowy 
i Sosnowca, przypominające mrok 
przed burzą, rozchodzi się po całej 
Polsce i zalewa swym krwawym 
cdblaskiem serca i umysły ludzkie. 
Miesiąc jeszcze dzieli nas od mo- 
mentu wyborów, a oto już poczy- 
ają łomotać strzały rewolwerowe, 
już walą się pożyteczne życia ludz- 
kie, już poczynamy patrzeć na pier 
wszy akt tego widowiska przez ża- 
łobny, czarny kir. Co będzie da- 
legis: 

Niejednokrotnie na tem miejscu 
podnosiliśmy sprawę załamania się 
duchowej jaźni człowieka, wysunię 


cia się z rąk cugli, któreby nim kie! 


rowały i opanowywały. Dla 
mniej bacznego obserwatora jest 
faktem, stojącym ponad wszelkie | 
dowodzenia, że rozprzężenie ducho 
we, brak panowania, czy powiedz- 
my wręcz — woli, osiągnęły mak- 
symalny punkt, że człowiek prze- 


naj- 


stał być panem siebie i poszedł z 
zamkniętemi oczami na rozh iśtaną 


dy dzień i każda godzina. 

Echo strzałów Kozłowskiego i 
Jaksa staje się wymowną w treści 
swej, a jakże groźną w skutkach 
zapowiedzią tego, co może nam 
przynieść najbliższa i oczekująca 
nas przyszłość, Płomień nienawiści, 
szaleństwo nieopanowania  pełznie 
przez drogi ludzkie, podpala wszy- 
stkie jego odcinki, wkrada się pło- 
mienistemi językami w życie naw- 
skroś osobiste, rodzinne, wywala 
drzwi domów prywatnych i zosta- 
wia za sobą groby, wdowy i sie- 
roty. 

Mózg ś p. Jaksa omroczony 
obłędem psychozy politycznej nie 
był w stanie dojrzeć trojga dzieci 
stojących poza nim, Czy tych tro- 
je bezradnych w zaraniu życia i o- 
puszczonych przez ojca nie wznie- 


sie nabrzmiałego nienawiścią prze- 


kleństwa przeciw tym strasznym 
dniom, jakie zabrały im najbliższe 
go na ziemi? Czy kiedykolwiek za 
pięć czy pięćdziesiąt lat nie przekl- 


kach, w jakich istniejemy, czy w 
aimosferze, gdzie szaleństwo staje 
się zjawiskiem normalnem, gdzie po 
czucie wszelkiej odpowiedzialności 
wyrzuca się jak zmurszały przeży” 
tek, można być pewnym, że mor- 
derstwo nie stanie się zbiorową 
psychozą i że jedynym regulatorem 
załatwiania rachunków będzie cena 
ludzkiego żywota? Czy nie jesteś. 


my na prostej drodze, która prowa | 


dzi do przeokropnego momentu 
wyjścia poza linję wszelkiej etyki 
ludzkiej i chrześcijańskiej, pochwy- 
cenia w ręce rozpalonych żagwi i 
podpalania zrębów własnego do- 
mu? 

Na nic się nie przydadzą oświad 
czenia wysokiego belgijskiego goś- 
cia, że w Polsce jest spokój. Za- 
granica, która wnikliwemi oczami 
śledzi ukształtowanie się naszej 
struktury wewnętrznej przyjmie te 
akty kurtuazji jako czcze słowa mi 
nisterjalnej grzeczności, ale huk 
strzałów, rozlegających się coraz 


|ną tego roku, w którym ojcowska|i coraz częściej będzie dla niej nie 


dłoń stała sie dłonią mordercy i zdawkowym frazesem, ale istotnym 


samobójcy? Czy dziś, w tych dzie- 
cięcych sercach nie powstaną zary 
te na długo w dusze i umysły re- 
fleksje — dlaczego w istnieniu ich 
rozegrał się dramat, na który my, 
obojętni świadkowie nie znajduje- 
my właściwej nazwy? 

Jakaż jest pewność, że jutrzej- 
sze poranne wydania nie przyniosą 
znów nowych aktów determinacji, 


fale emocii, iakie stwarza mu każ-i zaślepienia į krwi? Czy w warun- 


ł 
i 


stanem rzeczy, jaki wśród nas ist- 
nieje. 

Jakie straszne pietno musi wy- 
wierać wpływ wypadków obecnych 
na młode kształtujące się umysły 
pokolenia, mającego stanowić pod 
walinę gmachu narodowego. W ja 
kich okolicznościach mamy ich u- 
czyć entuzjazmu, miłości i ideału? 
Jakie to mamy  rozsnuwać przed 
oczami obrazy wspomnień i przy- 


szłości, kiedy wkoło nas syczą pło 
mienie pożarów nienawiści, trzas- 
kają bramy więzienne i łomocą 
strzały rewolwerowe. W jaki spo- 
sób mamy kształtować dusze i umy 
sły, kiedy królestwo negacji wszy- 
stkiego co ludzkie, panoszy się od 
brzegu do brzegu, 

Tam, gdzie jest ruch, życie, ć% 
le i dążenia, tam musi być i walka. 
Ale niepodobna pomyśleć, niepodob 
na pogodzić się z pojęciem, aby ta 
walka miała zatracić w sobie wszel 
kie kształty i względy podstawowej 
etyki, obowiązujące nawet dzikich, 
aby nabrzmiała do form, które ście 


|rają wszelką granicę prawdy i spra 


wiedliwaści. Gdyby tak miało być, 
stalibyśmy się domem obłąkanców 
z przyszłością wiodącą w czeluść 
otchłani 

Ponure światło i przewalający 
się zdala grzmot jest zapowiedzią 
że burza ogarnia nasz horyzont, 
Kto odwróci klęskę, kto uchroni 
nas od nieszczęścia? Czy w warun 
kach kiedy wisi nad nami z zew- 
nątrz i wewnątrz sto i jedno nie- 
szczęście mamy roztrwonić resztkę 
sił aby potem stanąć oko w oko 
ze zgrozą przyszłości, wyznci ze 
wszelkiej energji, ze wszelkiej wia 
ry i chęci? 

Jakąż programową odpowie- 
dzialność biorą na swoje barki ci, 
którzy w zaślepieniu wskazują uro 
jone i wykłamane słońca, a nie wi 
dzą pod nogami — przepaści! 

Czesław Xawery Jankowski 
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ZAŁĘSKIi S-ka 


KRÓLEWSKA 23, TEL. 16-39. Rok założenia 1870 
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Obrazki z życia Pamiętajcie o tradycji 


SEREK: TELE 
NOWA LEGENDA O KOBIECIE s A ojców waszych | | 
Legenda indyjska opowiada W |na i krawiecka zamieniła z brzyd- ma” ` SE M t E raj 
sposób poetyczny o tem, jak Brah-| kiej i niepokaźnej robotnicy na| Znak fabr. lié się lampka przed 
ma stworzył kobietę. Ponieważ za- | wytworną piękność, obrazem. 
brakło mu już materjału, zaczął]  Kuse jej włosy przykryto Pe-|KnGŁKI do lampek 


zbierać po całym Świecie to, €o|ruczką z morskiej trawy, brwi u- 
było niezbędne dla stworzenia ko- | czerniono, rzęsy naklejono, cerę 
biety powleczono różem i blanszem, wi 

Wziął więc okrągłość księżyca, | OCZY zapuszczono atropinę, na wy 
gibkość węża, wiotkość bluszczu i stające biodra włożono gorset, Po- 
drżenie trawy. Nad strumykiem ros | Tuszki z watą wypełniły jej kształ- 
nąca trzcina dała kobiecie swą Smu 


DUŻY 
WYBÓR 


poleca 


A. Lechowicz 


Warszawa, Plac 3 Krzyży 13 
Firma istnieje od 1882 r. 
WYSTRZEGAĆ SIĘ NAŚLADOWNICTW. 


kłość, kwiaty — barwę, liście —|, Pewien dziennikarz, komentu- —— 

aksamit skóry. Od sarny otrzyma- sa kwa indyjską, tak ujął (> | MER 2 

ła kobieta oczy pełne smutku. chy duchowe nowoczesnej piękno- gg i arnitu i 
Pozatem, dodał jej wesołość sło |$C!: jest niepewna jak Ford, chci- na całe życie g Rá 

necznego promienia, niestałość wia | W3 jak pa lad, mapi jak M. RODZYNAK sutanny 

tru, łzy chmury deszczowej, gada. | Przepowiednie P. Ta. OTACA Marszałkowska 120, tel. 43-52, egz. od roku 1892 j 

tliwość sroczki, tchórzliwość zają. |Jak automatyczna zapalniczka i fał burki 


FUTRA damskie: karaku- 

łowe, foki, źreba- 
ki; całe błamy. Ceny umiarkowane. 

I| Warunki nabycia najdogodniejsze, 


ca, zakamieniałość brylanta, pychę sar jak śmietankowe lody. 
pawia, żar ognia, chłód lodu i sro- zy miał rację? 
gość tygrysa. 


D połeca 


ST. CZAPIŃSKI 


Warszawa, Miodowa 4. Tęlefon 35-54 


me - 
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Dzisiejsza cywilizacja stworzy- 
ła nową legendę o kobiecie 
„ Fryzjer, krawiec, kalotechnista 
i epuzer salonowy przyozdobili ją 
'w nowe kształty, cechy i wady. 
„Z najbrzydszych robimy ładne” 
pod takim hasłem odbył się niedaw 
ino w New Yorku konkurs urządzo 
ny przez związek fryzjerów. 

Zwyciężyła 18-letnia Dolly Gray 
którą sztuka fryzjerska, kosmetycz 


Biuro POGRZEBOWE 


w ROSJI 


EKSHUMACJE 


„CONCORDIA” 
WSPOLNA 24, TEL. 153-56 
Ena SCE") 


SZYFONY, nansuki białe i kolo- 
rowe, maferjały na wsypy, ada- 
maszki białe i kolorowe; stoło- 
Wwa bielizna bawełniana i lniana, 
popeliny, chusteczki do nosait.p. 


polecają bogato zaopatrzone 
SKŁADY KOMISOWE 


ZAROBEK PEWNY! 


Płacimy 200-400 zł. miesięcznie każdemu, kto wy- 
rabia skarpetki i pończochy na naszych maszynach 
pończoszniczych „RAPID”. Ceną maszyny Zł. 509.— 
za gotówkę. Odpowiedzialnym na raty. Surowca 
dostarczamy. Wyroby gotowe skupujemy w każdej 
ilości, płacąc gotówką. Nauka na miejscu. Po wszel- 
kie informacje zwracać się do Tow. Wymiany Han- 
dlawej z Zagranicą, Warszawa, © uga 9, tel 141-82 
RAPID-=STRICKMASCHINEM,. BERLIN 


U kobiet w ciąży i miodych matek. 
stosowanie naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka „ Józefa” wzmacnia pra- 


widłowość funkcji żołądka i kiszek. 
żądać w aptekach. 


= a 
| 


Dabrowa Leśna 


prześliczne działki budowlane 

pod Młocinami. Dogodne wa- 

runki nabycia. Warszawa, Dłu- 
ga 8 m. 13, tel. 530-87 


FUT 


ELEGANCKIE 


poleca 


„RYSY 


| BIELAŃSKA 22—6 dom p. Marka 


telefon 536-54. 
|| Przeróbki, pg. najnowszych mo- 
deli. Robota Solidna. 


UWAGA: Na żądanie udzielamy 
kredyfu. 


Chory żołądek bywa jedną z przyczyn powstawania najrozmaitszych 
chorób, zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materji 
ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA sa idealnym środkiem dia uzdto- 
wienia żołądka: usuwają obstrukcję (zatwardzenie), są dobrym środkiem 
przeczyszczającym, uiatwiają funkcje 
organizm i pobudzają apetyt. 

ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA łagodzą cierpienia wątroby, nereł' 
kamieni żółciowych i cierpienia hemoroidalne. 

Cena '|3 pudełka zł. 1.50, 
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 
UWAGA; Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw 


Solidni przedstawiciele rejonowi poszukiwani 


organów trawienia, wzmacniają 


podwójne zł 250, 


BRONISŁAWA WŁODKÓWNA 


SWÓJ dom ' 
i swóil człowiek 


POWIEŚĆ 
48) 


— Jestem tu bardzo, bardzo szczęśliwy, i pocało- 
wał mnie kilka razy mocno w rękę. 

Oktunia obcierała ukradkiem łzy, a dzieci spoważ- 
niały i tuliły się do ojca. Przy jedzeniu zapanowała 
ogólna wesołość, doktór przekomarzał się z dziećmi, 
obiecując im różne fantastyczne podarki pod choinką, 
śmiały się tak, że bez wielkiego zniecierpliwienia do- 
czekały się chwili, gdy wreszcie Julek poszedł do sa- 
lonu, aby zapalić świeczki, a skoro otworzył drzwi, 
wrażenie było ogromne. 

Nigdy nie widziały tak wielkiej, strojnej i jasnej 
choinki, która odbijając się w lustrach i szybach na- 
pełniała salon czarodziejskim blaskiem. Stały chwilę 
olśnione. a potem wolniutko dłoń w dłoni podeszły do 
zabawek rozłożonych u stóp drzewka. sA 

Elżunia z krzykiem rzuciła sie na ogromną lalkę 
w balowej sukni i zachwycona wspaniałością jej stro- 
ju zapomniała o całym świecie. Rudek ukląkł przy 
swojej gromadce. przyglądał się wszystkiemu w mil- 
czeniu, a po chwili zerwał się szybko jakby sobie o 
czemś przypomniał, podbiegł do ojca į pocałował go 
w ręke. Julek pochylił się nad nim i coś tam do siebie 
szeptali. 


— Mói kochany synek, — rzekł na zakończenie 
Julek i przytulił go do siebie, a potem kazał mu po- 
dziękować wszystkim za podarki i choinkę, co Rudek 
wykonał z właściwą sobie galanterią. 

Dopiero po wypełnieniu tego aktu wdzięczności 
zabrał się do oglądania zabawek. Najwięcej ucieszył 
się łyżwami. które dostał od doktora, bo „już dawno, 
bardzo dawno“ pan doktór obiecał zabierać go z sobą 
na śŚlizgawkę. 

To jego określenie najlepiej świadczy, jak każdy 
w stosunku do doktora doznaje wrażenia, że dawno 
już bardzo dawno go zna. 

Na chwilę oderwał malca od zabawek Julek, gdyż 
zagrał kolendę i chciał, aby syn śpiewał ją z nim ra- 
zem. Przyłączyli się do nich Oktunia i doktór, ia nu- 
ciłam półgłosem, bo jak wiesz nie mam słuchu. 

Elżuni żadna siła ludzka nie byłaby w możności 
rozłączyć z lalką, którą rozbierała i ubierała bez przer- 
wy, wydając co chwila okrzyki podziwu nad różnymi 
szczegółami jei stroju. 

Przyznam ci się, że mnie to zmartwiło, bo każda 
wada Rózi odkryta w małej napełnia mnie niepokojem. 

Kto wie, czy nasze wysiłki przydadzą się na co 
i czy w końcu nie wyrośnie z tej ślicznej dziewuszki 
samolubna lalka, która się wymknie z*pod naszych 
poważnych wpływów i z radością podąży do matki, 
aby korzystać z bogactwa zdobytego przez nią w tak 
brzydki sposób. 

Ach, prawda, zapomniałam ci donieść, że Rózia 
pisała do Julka. Doszła ią przez znajomych wiadomość 
o jego rozpaczliwym kroku, wyraziła mu więc swój 
żal i zdziwienie, że się tak przejął jej odejściem. Wy- 
tłumaczyła sobie jego  postępek jako objaw wielkiej 
dla niej miłości i była nim pewnie w gruncie rzeczy 


„SCHROLLA” 


RAPP 6 OLBERT 


Warszawa, Nalewki 2a. 


Telefon 182-553, 48-12 : 
| mr) 


ODSIFUKCJĘ ioeie 


kowe leczą ŠIO 2A regulujące trawienie. < 


„GASTROSA” E Walskieg 


ADING E, Wolskiego: 


2.20 PUDEŁKO. 
Żądać w aptekach i składach aptecznych 


Skład główny: 


Centrala Naturalnych Środków Leczniczych | 


UD 


Sp. Z o.o. 
warszawa, Nowogrodzka 46 m. 2, 
telefon 326-98. 
ES 


zachwycona, chociaż robiła w tym liście przyjaciel- 
skie wymówki za „szaleństwo“. 

Pisała tonem obrażonym o naszem milczeniu, bo 
i Jerzy również jej nie odpisał, godziła się na „tym- 
czasowy“ pobyt dzieci w Grzybowie, gdzie istotnłe 
mogą się zdrowiej rozwijać, niż w wielkiem mieście, 
wyrażała jednak nadzieję, że z chwilą, gdy będą mu- 
siały pójść do szkół, uznamy wszyscy ich wyjazd do 
Paryża za wskazany, zwłaszcza dla Rudka, który 
zgodnie z tradycją rodzinną Jazłowieckich póidzłe na 
drogę dyplomatyczną, a więc powinien od naimłod- 
szych lat kształcić się w obcych językach. Na zakoń: 
czenie prosiła o adres adwokata, któremu Julek za 
swojej strony powierzy sprawę rozwodowa, aby jej 
adwokat mógł sie z nim porozumieć. 

— W tym celu tylko pisała, zdecydował Julek i za 
całą odpowiedź przesłał jej żądany adres. 

Obawiałam się. aby nie wpadła na myśl przesła- 
nia dzieciom podarków na gwiazdkę, bo przecież nie 
przyjęlibyśmy ich, a kłopot byłby z odsyłaniem. Wi- 
docznie jednak ona albo nawet tak o dzieci nie dba, al. 
bo domyśliła się, że spotkałaby ją odprawa. 

Ogromnie jestem na nią rozgoryczona, ale czasami 
przychodzi mi na myśl, że chyba tęskni za dziećmi, 
a nawet i za Julkiem. Czyż można tak zupełnie wy- 
drzeć z serca naibliższe istoty, z któremi się przeżyło 
spory kawałek czasu? 

Jeżeli dziś jeszcze nie tęskni upojona życiem w 
wielkiem mieście i przepychem, którym ją otoczy! Sa- 
muels, to zatęskni w chwili, gdy ja to znudzi i prze- 
stanie cieszyć. Wtedy może się uczuje bardzo niesz- 
częśliwa, bo przecież każdy zły czyn mści się na czło- 


wieku. 
(C. d. n.) 


Nasz dodatek misyjny 


Doroczny dzień misyjny 


i NIEDZIELA ROZKRZEWIENIA WIARY 


Aczkolwiek Polska mocarstwo 
wo-zmartwychwstała nie uległa 
przewrotom _—polityczno-społecz- 
nym w czasie rozszalałego orka- 
nu bezprzykładnej grozą i zni- 
szczeniem w dziejach Świata woj- 
ny, to jednak doznała wstrząsu 
sumień i rewolucii obyczajowej 
wśród zaludniających ją obywa- 
teli. 

Rdzeń naszego narodu, na- 
wskroś katolicki, zaczyna prze- 
chodzić odrodzenie  religiino-mo- 
ralne. Na widowni życia prywat- 
nego i publicznego występuje dziś 
odmienny typ polaka-katolika, co 
w porównaniu z dawnym, nie za- 
dawalnia się już samem tylko wy 
znawaniem zasad wiary i etyki 
katolickiej oraz spełnianiem najko 
niecznieiszych praktyk pobożno- 
ści, lecz usiłuie stać się katoli- 
kiem, w czynie codziennym, w 


akcji społecznej, w apostolstwie 
Kościoła. 
Jego czyn ludzki, urobiony 


według wzorów Chrystusowych, 
rozpłomieniony miłością i łaską 
Bożą, wciela w idee własne rze- 
czywisty prąd nowego życia twór 
czo-aktywnego. Programem w 
streszczeniu są mu prośby, poda- 
ne przez Mistrza uczniom w mo- 
dlitwie Pańskiej czyli w „Oicze 
nasz“ (Mat. 6, 9—13). 

Stąd dąży On w postępowaniu 
osobistem do uświęcenia nietylko 
siebie, ale i bliźnich, przeobraże- 
nia ich światopogladu i opinii spo- 
łecznej, z troski zaś o zbawienie 
własne i wszystkich, jako dzieci 
wspólnego Ojca Niebieskiego, wy- 
kwitają w nim: pęd do uczestnic- 
twa”w apostolstwie Kościoła oraz 
zabiegi w rozszerzaniu Królestwa 
Bożego w sobie, w niebie i na 
ziemi. 

Stąd dopiero płynie zaintereso 
wanie się ideą i pomocniczą akcją 
misyjną w krajach, które z roku 
na rok, w miarę wzrostu energii i 
prężności czynnego ich katolicyz- 
my, jak: Stany Zjednoczone, Fran 
cja, Włochy, Niemcy, Belzgja, Ho- 
landja, Irlandia, Szwajcaria coraz 
wydajniej składają ofiary na misje, 
coraz żywiej uczestniczą w ruchu 
iw pracy dla misyj. 


Polska krajom wspomnianym 
ustępować nie może. Przeciwnie 
wobec koniecznego odrobienia za 
ległości z czasów naszej niewoli 
mocarstwowej pozostających, win 
na ona w sprawie pomocniczej 
akcji misyjnej krajom tym spro- 
stać, a nawet je wyprzedzić, sko- 
w ich orjnii dziejowej na chlubne 
miano: „przedmurza chrześcijań- 
stwa“, w orzeczeniu zaś Stolicy 
Apostolskiej zawsze wierna (Polo 
nia semper fidelis)! 

Zważmy! Jeśli miliard zgóra 
pogan na globie ziemskim, dotąd 
nieochrzczonych, wskazuje nam 
na olbrzymią liczbę dusz poza Ko 
ściołem będących, które należy 
pozyskać dla Królestwa Boga —. 
Jezusa. jeśli zapał, jakiego udziela 
Duch św. w sprawie rozkrzewia- 
nia wiary, okazuje się zawsze. 
stale i wszedzie nie dostatecznie 
zaspokojony w nawracaniu nie- 
wiernych, to wówczas dopiero 
zrozumiałem się nam wyda owo 
święte współzawodnictwo naro- 
rodów. a w Polsce wspólubiega- 
nie się wzajemne poszczególnych 
diecezyj i organizacyj akcii po- 
mocniczej wśród wiernych na 
rzecz misyj katolickich. 


W szrankach o lepsze przodo- 
wać winna w ruchu misyjnym re- 
prezentująca stolicę Polski kato- 
lickiej — Warszawa; maiąca ka- 
tolików około 600 tysięcy oraz 
poza nią — nasza Archidiecezja, 


licząca prawie 900 tysiący wier- 
nych. 

Skoro Warszawa współczesna, 
będąc dla zagranicy synonimem 
Polski mocarstwowej, zwraca na 
siebie szczególniejszą uwagę przy 
jaciół i wrogów, skoro na wszel- 
kiego rodzaju kongresach, ziaz- 
dach, konkursach. olimpiadach i 
zlotach sportowych usilnie zabie- 
gamy aby nas dziś nietylko nie 
zabrakło, iecz abyśmy w owych 
występach na widowni świata czo 
łowe zajmowali miejsca, to tem 
więcej nam katolikom archidie- 
cezji stołecznei, obojętność dla 
sprawy i ruchu misyjnego oraz 


bierność w ofiarnej pomocy dla 


misyj, wiedzmy, że wśród reszty 
diecezyj kraju powagi nam nie 
przysporzy. Co więcej na tere- 
nie współzawodnictwa międzyna- 
rodowego obojętność i bierność 
wspomniana staną się raczej moc- 
nemi atutami, które inni w celu 
umniejszenia wpływów Polski 
wśród katolickich narodów świa- 
ta, skutecznie wykorzystać po- 
trafią. 

A zatem słuszna i usprawiedli- 
wiona w tej chwili w nas, Pola- 
kach katolikach święta jakby am- 
bicja, zbudzić się powinna, w imię 
słów Chrystusowych: „Królestwo 
niebieski gwałt cierpi, a gwałtow 
nicy porywają je“ (Mat. 11, 12) w 
imię zniewalających przez wy- 
czyn misyjny do udziału w modli- 
twie, ofierze i w pracy dła misyj, 
a powtarzanych w codziennym 
pacierzu słów: Mistrza, Apostoła, 
Króla „Ojcze nasz... Przyjdź kró- 
lestwo Twoje.. Bądź wola Two- 
ja.. Ale nas zbaw* (Mat. 6. 9. 
13) w imię słów Piusa XI: „Nicze 
go nie dokonano, ieśli pozostaje ie 
szcze coś do zrobienia“, w imię 
nakoniec wezwania, jakiego po- 
szept, w danym momencie, krze- 
sze serce każdego z nas: „Serce 
Apostolskie Jezusa, urób serca na 
sze według Serca Twego“. Oczy- 
wiścię! Jest o czem myśleć, 
troszczyć się i o co zabiegać. 

Miłościwie dziś nam panujący 
Ojciec św. Pius XI. od pierwszej 
chwili swego pontyfikatu. gdy u- 
Świadomił sobie ogrom przygnę- 
biajacei Go rzeczywistości, iż po 
XIX wiekach zabiegów i wysił- 
ków Kościoła, w sumie miliarda 
ośmiuset miljonów. zaludiających 
ziemię, doliczyć Się można załe- 
dwie 330 milionów katolików, po- 
stanowił nie spocząć, łecz bezu- 
stannie nawoływać wszystkich lu 
dzi dobrej woli oraz użyć wszyst 
kich natchnionych zwyż zarzą- 
dzeń sposobów i środków, wypły- 
wających z mocy i spuścizny po- 
słannictwa Piotrowego, aby zapa 
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łem własnym, przykładem, zainte 
resować i pozyskać ogół wier- 
nych do współpracy dla misyj. 

Aby zaś konieczność owej pra: 
cy dła misyj nie była poimowana 
jako dorywczy giest jednostki. 
według osobistego widzimisię, 
spełniony przygodnie, lecz jako 
obowiązek powszechny, oparty na 
gorącej miłości Boga i bliźnich, 
a zespalający wszystkich w u- 
zgodnionych wyczynach misyj- 
nych, ten Wielki Papież-Misjo- 
narz ustanowił właśnie wspom- 
niany powyżej „Doroczny 
Dzień Misyjny“. 

Dzień dzisiejszy, będąc przed- 
ostatnią niedzielą miesiąca, ietto 
ów Dzień modlitwy i propagandy 
na rzecz Wiery, Dzień powszech 
nego braterstwa, Dzień Św. kruc- 
jaty misyinej, Dzień rozszerzenia 
Królestwa Bożego, Niedziela roz 
krzewiania Wiary św. 

Jeśli słowa codziennego pacie- 
rza: przyjdź Królestwo ; Twoje, 
jakby przez otwarte okno, po- 
zwalają nam wyjrzeć poza ramy 
wlasnego sobkostwa i objąć wzro 
kiem serc naszych rozległe widno 
kręgi potrzeb misyjnych, to ucze- 
stnictwo w obchodzie „Doroczne- 
go Dnia Misyjnego“ wydać się 
nam powinno podobne rytmowi 
własnego serca, onem tętnem, co 
obiegając cały organizm po- 
wszechnego Kościoła w splocie 
swem kojarzy zapał, modły, po- 
święcenie, energię, pracę, ofiary i 
jałmużny każdego z nas dla roz- 
budowy wgłąb, wzdłuż i wszerz 
frontu misyjnego, którego działal 
nością kieruje św. Kongregacja 
Propagandy. suiv isswir 

Zapotrzebowania, napływające 
z misyjnych placówek całego 
świata olbrzymio przerastaja fun- 
dusze, jakiemi Św. Kongregacja 
rozporządza dla podtrzymania. a 
cóż dopiero dla rozwoju działal- 
ności misjonarzy i misjonarek ka- 
tolickich w ich pracy wielostron- 
nei nad rozkrzewianiem wiary. 

„Dzień Misyjny“ w lego części 
kościelnej i poza kościelnej w 
znacznym stopniu potrzeby te za- 
spokoić zdoła, byleby tylko każ- 
dy z nas poczuł się do udziału w 
iego obchodzie. Ks. Trepkowski. 
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UTRA lepiej kupić 


w wytwórni kuśŚnierskiej 


M. KOŁO©BIELSKA. 
Miodowa 25 m. 8 
telef. 152-18 (w podwórzu, na prawo 
l-e piętro). Na składzie wielki wybór 
palt najnowszych modeli: karakuły 
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foki, źrebaki itp. Ceny bararo, 


przystępne. 
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PROPAGANDA MISYJNA 


AKADEMJA MISYJNA W POZN ANIU ` 


Spełniając wolę Ojca św., mił- 
syjny Sekretarjat generalny przy 
Kancelarji Prymasa Polski, ce- 
lem większego  rozpalenia serc 
obywateli m. Poznania dla idei 
misyjnej, urządza pod protekto- 
Tatem _ Naidostojniejszego Ks. 
Prymasa w niedzielę dnia 19 b. 
m. po godz. 17-ej w auli uniwer- 
sytetu poznańskiego 
misyjną" z programem następu- 
jącym: 1) „Modlitwa za misjo- 
narza" ks. Chłondowskiego, wy- 
kona chór 4-głosowy mieszany 
Księży Salezjanów. 2) Słowo 
wstępne wypowie ks. protonota- 
riusz Ap. oficjal, proi. dr. Wt. 
Hozakowski, prezes Naukowego 
Koła misjologicznego kapłanów. 


3) Odczyt n. t.: „Nasz obowią- 


„Akademię | 


zek misyjny" wygłosi Ks. prof. 
dr. Kazimierz Kowalski, delegat 
Episkopatu Polski do Związku 
akademickich Kół misyjnych. Ke 
ferent wykaże wpierw teolo- 
giozne podstawy działalności mi- 
syjnej, określone na ostatnim 
międzynarodowym akademickim 
kongresie misyjnym w Lublanie, 
a następnie wuwydatni charakter 
i wartość Papłeskich Dzłeł Mi- 
syjnych oraz wskaże na wielką 
aktualność pracy na rzecz misyi 
katolickich. 4) „Pobudka misyj- 
na“, Antolisei, wykona wspom- 
niany chór  sałezjański. Septet 
dęty. > 


Akadenńa transmitowana bę- 
dzie przez Radio Poznańskie. 


—— prym 


D-ra med. C. KRASBOWSKIEGO 


Przeciwko kamicy żółlecłoweś, chorco>om wątroby 
i ziej przemianie materii 


.CHOLANOCZA" 


Posiada nie 1—2—3 numery pudełek, a tylko jeden numer. 


Znak 


ochronny te wirowy numer regestr. M. S. W. 1344. Cena 2 zł. Żąca:cie 
we wszystkich aptekach i składach aptecznych preparatu i brom ur. 


Adres dia 


zamówioń: Warszawa, Żórawia 
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MEBLE 


Do 20 miesięcy 


kredytu udziela tylko 


Tow. Popierania Wytw. Polsk. 


Nadzwyczajny wybór kompletów oraz pojedyńczych kredensów, szaf 
lustrzanych, stołów, otoman, tapczanów, kozetek, foreli klubowych i t. p. 


Uwaga! Aleje Jerozolimskie 43, 
vis-a-vis dworca za Poznańską. 
Ceny bezkonkurcencyjńie, prosimy sprawdzić, 


„GOŚCIA NIEDZIELNEGO* 


j Towarzystwo AKCYJNE. ŻakŁapów Wyrosdw Metatowyce' 


). JARNUSZIUEWICZ: 


“ WARSZAWA. u. GRZYBOWSKA N*25.ret.N"5-98 


ri 
POLECA w WIELKIM WYEORZE 


EBZIEREGW 


ilustrowany tygodnik katolicko-społaczny 
jest najtańszem pismem ilustrowanem w Polsce 


Gosë Niedzielny redagowany jest w duchu szczerze katolte* 

kim, a artykuły jego omawiają całokształt życia katolickiego. Ilu- 

stracje ze świata katolickiego i życia społecznego wykonans są 

pierwszorzędną techniką rotograwurową. 
Przedpłata kwartalnie złotych 2.40, miesięczna 30 groszy 

numer pojedyńczy 20 groszy. 

»GOŚCIA NIEDZIELNEGO“ należy żądać przy każdym kościele kat 

i u sprzedawców gazet. 

Numery okazowe wysyła bezpłatnie administracja w Katowicach 
ul. Marsz. Piłsudskiego 53. 

Mieszkańcom miasta stoł. Warszawy i okolicy, podajemy uprzejmie 

do łaskawej wiadomości, iż gen. przedstawicielstwo i skład główny 

na Warszawę i 


w CENTRALI PISM KATOLICKICH 


„KRONIKA RODZINNA” w Warszawie, Padwals 4 tal, 15-95. 


Tamże można otrzymać numery okazowe i zamawiać „Gościa Nie” 
dzielnego" w prenumeracie miesięcznej i kwartalnej, 


okolicę znajduje się 
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LÓŻKA METALOWE z MATERACAMI SPRĘŻYNOWYMI 
— ULEPSZONYCH SYSTEMÓW ORAZ WLOSIANYMI — 
SZAFKI NOCNE i UMYWALNIE 


URZĄDZENIA SZPITALI, SAL OPERACYJNYCH i GABINETÓW LEKARSKICH 


FOTELE ora CHORYCH — MEBLE OGRODOWE ~ ~ 
DŹWIGNIKi ; WÓZKI BAGAŻOWE RÓŻNYCH TYPÓW. 
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ŁYCIE GOSPODARCZE 


NA GRANICY NIEPODLEGŁOSCI 


SMUTNE REFLEKSJE NA TEMAT PEWNEJ KSIĄŻKI 


Nakładem księgarni Hoesicka | 
w Warszawie ukazała się niewiel 
ka praca gospodarcza WŁ. Dia-| 
manda pod tytułem: „Na Granicy 
Niepodległości”. Książka jest w o 
pasce z niezwykłym napisem: 
„Czas ostatni tracicie na swary!, 
Polska na drodze utraty niepodle | 
głości z powodów gospodar- 
czych. Błędy i środki naprawy”. 

Czy to tylko reklama. czy też 
istotny alarm? Autor wierzy w 
wypisane na opasce „memento”. 
Treść książki byłaby wprost po- 
nura, gdyby nie ukryta pasja, z 
jaką zdaje się była pisaną i gdy- 
by nie wezwanie do zastosowania 
konkretnych środków zaradczych 
Zatem sytuacja ma być nie tyle 
beznadziejna, ile groźna. Zobacz- 
my o co autorowi chodzi. 

Założeniem książki jest, że 
kraj, który posiada bogactwa na 
turalne i zdolne siły robocze a mi. 
mo to z przyczyn zewnętrznych 
nie mogący dać im pracy, że 
kraj taki znajduje się na drodze 
utraty niepodległości gospodar- 
czej. Założenie ciekawe. 

Na dowód, autor przytacza, że 
brzyczyną zła ma być fatalny ro 
dzaj zadłużenia Polski zagranicą, | 
kryzys gospodarczy i dezorgani- 
zacja handlu 

Zły stan gospodarczy kraju 
do połowy obniża zdolność obro- 
hy na wypadek wojny. (Niebez- 
pieczeństwo takie przewiduje au- 
tor na lata od 1932 35). Głów 
hymi winowajcami. według auto- 
ra, są przyjęte u nas mylne po- 
glądy gospodarcze i mylna poli- 
tyka Banku Polskiego, z którym 
rozprawia się w sposób zjadliwy.| 


I 


TYDZIEŃ GIEŁDOWY 


Druga połowa książki poświę 
cona została środkom zarad- 
czym. Mowa jest tam o premjach 
wywozowych, o niezmiernie rady 
kalnych środkach uzdrowienia or 
ganizacji zbytu w Polsce, o zmia 
nie polityki kredytowej Banku 
Polskiego i t. d. 

Chociaż niektóre momenty pra 


cv są oryginalnie ujęte i niemal| 


sensacyjne zawiera ona jednak 
b. poważne braki. Znaczna część 
najważniejszych twierdzeń i tez 
nie jest uzasadniona. Braków tych 
nie umniejsza przedmowa, w któ 
rej autor sam na nie wskazuje, 
tlómacząc się brakiem czasu. Ra 
czej możnaby widzieć usprawie- 
dliwienie się tem, że książkę na 
ten temat powinni byli już dawno 
napisać ludzie bardziej kompe- 
tentni. Usprawiedliwianie się au- 
tora nie wydaje się jednak wy” 
pływać z nadmiaru skromności. 
a raczej jest pretekstem do oskar 
żenia polskich ekonomistów, któ- 
rzy zaniedbali poruszane przez 
autora sprawy. 

Mimo jednak wszystkie braki 
zarzuty postawione w książce są 
zbyt ostre i zbyt poważnych do- 
tyczą zagadnień (nie tylko gospo 
darczych), by mogły pozostać 
bez sprawdzenia ich słuszności i 
wyciągnięcia praktycznych wnio- 
sków. Dlatego książka powinna 
być czytana przez ludzi odpowie 
dzialnych za losy kraju. 

Pod iednym względem zga” 
dzamy się z autorem, mianowicie 
pod tym. że wyjaśnienie poruszo- 
nych zagadnień nie znosi zwłoki. 
Jest to sprawa naprawdę paląca. 
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BEZ ZMIAN I BEZ RUCHU 


Dolar w tygodniu ub. pozostaje 
bez zmiany, Gotówkowy urzędowo 
8.9512, prywatnie 8.96, dewiza dola- 
rowa 8.91, Kurs rubla złotego o 1 
grosz wyżej 4.77. Bank Polski za 
pierwszą dekadę października wydał 
z pieniędzy i walut zaliczonych do po 
krycia 24 milj zł. Na rynku stopy 
dyskontowej po oficjalnej zwyżce dys 
konta w Polsce mamy do zanotowania 
zwyżkę dyskonta w Niemczech z 4 na 
5 proc i w Gdańsku z 4 na 5 proc. 


W dziale papierów procentowych 
obroty były niewielkie, pożyczki pań- 
stwowe potraciły na kursie za ty- 
dzień ubiegły. 4 procentowa inwe- 
stycyjna straciła 5 złotych, 5 procen- 
towa premjowa dolarowa 2 złote. O- 
statnie kursy tygodniowe wynosiły: 
5 procentowa konwersyjna 55%, 10 
procentowa kojelowa 104, 4 procento 
wa inwestycyjna 10844, 3 procentowa 
budowlana 50, 5 procentowa premjo- 
wa dolarowa 56%, 6 procentowa dola- 
rowa 79, 4% procentowe Towarzys- 
twa Kredytowego Ziemskiego 52, 41⁄4 
procentowe Towarzystwa Kredytowe. 
go Miejskiego 52, 8 procentowe Towa 
rzystwa Kredyt. Miejskiego 72%. 


ma 


W dziale akcyj obroty również nie 
wielkie. Bank Polski stracił znowu 
5 złotych, W dziale metalowym Lil- 
popy nieco słabiej, Modrzejów nato. 
miast mocniej. Ostrowieckie również 
mocniej, Lilpop - Rau odbył nadzwy- 
czajne walne zgromadzenie, na któ. 
rem postanowiono w celu sfinansowa 
nia produkcji kredytowej zakładów 
dla kolei polskich zwiększyć kapitał 
zakładowy o 50%. Poza tem posta- 
howiono zamienić 25-cio złotowe ak 
cje na 100-u złotowe drogą wymiany 
poprzednich 4-ch na 1 nowa. Kijew- 


, Ski i Scholtze wydzielił za ostatni rok | 


operacyjny 29-ty 6% dywidendy. 
Zysk za ten rok wyniósł 1.293.000 na 
rok 1930 zatwierdzono budżet, który 
wobec panującego kryzysu zysku nie 
przewiduje, Firley na ostatniem wa! 
nem zebraniu wykazał zysk 2.417 tys 
zł z czego przeznaczono 120 tys na 
fundusz zasobowy, 1,299 tys na amor- 
tyzację i 975 tys na dywidendę w wy 
sokości 6%. Na zebraniu potwierdzo- 
no wspólnotę interesów cementowych 
Firleya, Solvaya i krakowskiej fabry 
ki Bonarka. Kursy akcyj kształtowa 
ły się ostatnio: Bank Handlowy 105, 
Dyskontowy 113, Polski 158%, Siła 
i Światło 70, Węgiel 40, Lilpop 24, 
Modrzejów 9, Parowozy 1814, Stara- 
chowice 12, Cukier 32%4, Haberbusch 
113, Firley'23, Ostrowiec 54, Norblin 
45, Elektrownia Dąbrowska 30, Bor- 
kowski 3, Puls 5414, Wysoka 130, 
Jabikowski 4, Klucze Papier 84, Ki- 
jewski i Scholtze 40. 


| świat dziecięcy 


ma swych dobroczyńców 


Puder, Mydło i Krem 
Bebe $zofmana 


UTRA najtaniej na dłu- 
goferminowe 
SPŁATY poleca firma 


LEOPARD "Ze 


20 — 16 
telefon 22321-37 


Przerbki od 50 złotych 


Walne 
zebrania 


Dnia 20 pażdziernika: Warsz, tow 
kopalń węgla i zaki. hutn. drugi term 
nadzw. o 16 ul. Traugutta 5. 

Bank dla handlu i przemysłu o 11 
lok. wł. ul. Traugutta 6. 

Mtyny i zakłady zbożowe nadzw, 
o 17 ul. Wolska 40. 

St. Majewski i sp. fabr. ołówków 
nadzw, o 17 ul. Wspólna 10 m, 5. 

Czestochowska fabr. guzików nad- 
zwycz. o 11 ul. Koszykowa 11b. 

K. Scheibler i L, Grohman w Ło- 
dzi powtórne nadzw. o 12 ui. Tar- 
gowa 65. 

Pabjanickie zakł, włókn. d. R. Km 
dłer o 11 biuro zarz. w Warszawie 
Krak. Przedm. 16. 

A. Vendzki i Peters w Grudziądzu 
o 12 lok. zarz, 

Żywiecka fabr. papieru w Zabło- 
ciu, 

Dnia 21 października: Norblin 
Bracia Buch i T. Werner w drugim 
term. nadzw, o 18 ul. Żelazna 51, 

Flora kopal. węgla drugi term. o 
16 ul. Senatorska 30. 

Milejów cukrow, i rafin. w Lubli 
nie Krak. Przem, 43 o 15. 

Oikos przem. drzewny we Lwowie. 


GIEŁDA 


WALUTY 
Dolary Stanów Zjedn. 8.95%. 


DEWIZY 


Bukareszt 5.31; Holandja 359,44; 
Londyn 43.8434/; Nowy Jork 8.912; 
Nowy Jork (kabel) 8,921; Paryż 
4.99; Praga 26.4634; Szwajcarja 
173.25; Włochy 46.72; Wiedeń 125,82: 
3iałogród 15.82. 

Obroty mniejsze. Dla walut euro- 
>ejskich tendencja słabsza. Dolar 
»otówkowy w obrotach pozagieldo- 
sych 8,96%4. Rubel złoty 4.7712, W 
Wrotach prywatnych: rubel srebrny 
1.8, 100 kopiejek bilonu srernego 

87. Gram czystego złota 5.9214 W 
obrotach międzybankowych — Berlin 
212.20. 


PAPIERY PROCENTOWE 


5 mrec. poż, państw. bud. 5003: 
4 proc. poż. inwestycyjna 
39.90-—101100; 5 proc, państw. poż. 
premjowa dolarowa- 57.50-—58,005..5 
proc. konwersyjna 35,00; 8 proc. L. 
Z, Banku gosp. kraj. i 8 proc, oblig. 
Banku gosp. kraj, 94.00 (161.68); 7 
proc. L. Z. Banku gosp, kraj, i 7 proc. 
oblig. Banku gosp. kraj. 83.25 (w 
'roc.); 8 proc, L. Z. Banku rolnego 
34.00 (161.68); 7 proc. L., Z. Bankr 
rolnego 83.25 (w proc.); 41% proc, L. 
Z, ziemskie 50,75—50.00; 8 proc. L. 
Z. Warszawy 71.75—71,25; 8 proc. 
L. Z. Łodzi 65,00. 


AKCJE 


B. Polski 152,50—152.00—152.50; 
Częstocice 33,00; Lilpop 23.00; Ostro 
wiec 51.00; Starachowice 35.00. 

Z pożyczek państwowych słabsza 
5 proc. konwersyjna i 4 proc. premjo 
wa inwestycyjna. Dla listów zastaw- 
nych tendencja słabsza, dla akcyj — 
przeważnie słabsza. 


Kursy kroju, szycia 


modelowania, kopj owania i pa- 
| sowania. Zatwierdzone przez 
$ Ministerstwo, Mistrzyni Cechu 
Warszawskiego Qlszewskiej- 
Kuntze, członkini Akademii 
į Paryskiej. Właścicielki firmy 

„B. OLSZEWSKI” pracowni 
sukien okryć i amazonek, na- 
| grodzonej w 1927 roku na Mię- 
dzynarodowej Wystawie we Flo- 
j rencji za metodę kroju złotym 
medalem oraz najwyższą nagro- 
| dą „Gran Premio”. Kończącym 
Kursy świadectwa z prawami. 
Zapisy uczenie w  kanocelarji 
j Warszawa, Marszałkowska 74—2 
| Przyjezdnym pomieszczenie za- 
pewnione 


Duży Wybór Mebli 


Geny  niskls zarhęcają Każdego kupującego 
Polecamy całe komplety: sypialnie, 
stołowe, gabinety, salony, jak rów- 
nież pojedyńcze sztuki, szafy, bry- 
stolki bieliżniarki, kredensy, stoły 
łużka, krzesła oraz najnowszej kon- 
strókcji: tapczany, ofomany i kozetki, 
Sprzedajemy na spłaty na warun- 
kach najdogodniejszych. 

W. Piotrowicz i S-ka 
WSPOLNA 15 (w podwórzu); 


” 


+ 


100.50=-6 


nĄ 


| NADMIERNE WYNAGRODZENIA 


i JEDNA Z PRZYCZYN NIEDOMAGAŃ 


W jednym z numerów naszego 
pisma podaliśmy fantastyczne 
rozmiary wynagrodzeń człon- 
ków dyrekcji niemieckich spółek 
akcyinych. 

Komisja ankietowa w Polsce 
ogłosiła dane statytyczne doty- 
czące uposażeń jedvnej tylko ga- 


do 20 tys. przed woiną było 3. a 
w r. 1927 — 6. 

O wynagrodzeniach otrzymy= 
wanych przez głośne „figury” na 
G. Śląsku. daje pojęcie obliczenie 
pensji i tantiemy naczelnego dy- 
rektora pewnego przedsiębior- 
stwa górniczego. — Ni mniej ni 


łęzi spółek akcyjnych, t. i. wę- więcej tylko otrzymuje on 60 do 


glowej. 
Wygórowane 

dów górnictwa 

Śląsku, doskonale 


apetyty zarzą- 
węglowego na 
ilustruje 


na- Rzplitej niema 30 proc. 


80 tys. zł. miesięcznie. 

Jak wysoka jest ta suma, mo- 
że Świadczyć fakt, że Prezydent 
tej su- 


stępująca tabliczka, przedstawia- my. a wszyscy ministrowie wraz 
jąca wynagrodzenie członków dyz premierem na czele nie pobie- 
; 


rekcji rad nadzorczych i t. 
osób: 

Przed woiną członków zarzą- 
du, którzyby pobierali minimal- 
ne wynagrodzenia miesięczne 
od 1000 do 2000 zł., nie było żad 
nego, w roku 1927 było 24; po- 
bieraijących od 2 do 5 tys. przed: 
woiną było 10, a w r. 1927 aż 
30; pobierających wynagrodze- 
nie od 5 do 10 tys. przed wojną 


p. 


było 3, w r. 1927 — 15, od 10 


Jh 


wiadczenie. 


RME PAREIS 
ŻZBGBYCZY ZE 
Część dochodu poświęć na zapewnienie sobie 
dobrobytu do kosica życia. 


Niezwłocznie napisz do 


J DYREKCJI 
Kursów $Samochsdzwych 
M. PRYLIEGSKIEGE© 


WARSZAWA, JEROZOLIMSKA 27. 
> Prosząc. o bezpłatne informacje. 


Hemoroidy giną! 


w 5—6 dniach bez lekarstwa i operacji, 56-letnie doś-, 
Mam 105 podziękowań. 


Wysyłam przepis za pobraniem pocztowem 6 złotych 
i porto 75 groszy. 


3. Wierzbowski 


Nowe-Fomorze, felczer Sszp. 


rają tak wysokiej pensji. 
Nic więc dziwnego, że tego ro 
dzaiu uposażenie administracji 
pochłaniają lwią część dochodu 
przedsiębiorstwa. A takich zakła 
dów, których dyrektorowie i 
prezesi mają „tylko“ po 30 do 40 
tys. wynagrodzenia miesięczne- 
go, jest w Polsce spora ilość. 
Te nienormalne stosunki nale- 
żałoby poddać surowei a 
(k 


(man | 


<.E9B WUSYB 


Pierwsza Krajowa 
Wytwórnia Wyżymaczex 


elumiojowych patentowanyca 


epsze 1o wiele 


tańsze od zagranicznych 


NA ŁOŻYSKACH KULKOWYCH 


LUDWIK WAHL i SYN, Chmielna 53, 


LAT BŁOWY DED 


ń 


PAR 


USUWA NAS MIĘSIE 
; BÓLEGŁI | 


FABRYKA (-©*4ICZNO-FARMACEUTYCZNĄ | 


ni 


is- 


-AP „$í UWALSKI warszawa 


H 


Nasz dodatek literacki 


i jeszcze mesjanizm... 


K. L. Koniński napisał arty- 
kuł w „Głosie Narodu“, pod 
dając rewizji nasz siosunek do 
mesjanizmu. Antoni Waśkowski, 
poeta i wytrawny 
larstwa replisował 
głądzie 
le p. t.: -W obronie mesianizmu'. 
Wówczas K. L. Koniński w „My 
Śli Narodowej“ jeszcze raz 
dokładniej ujał swoje poglądy na 
mesjanizni. Odrzucając szereg po 
stułatów mesjanizmu, zatrzymu- 


W Prge- 


je z niego dwa na własność nie- | 


przemijającą kultury: ideę ofiary 
osobistej dla ogółu i ideę religij- 
tej wiary w cudowną moc du- 
cha. 

Że pisarz młodszego pokolenia 
podniósł znaczenie tych  pier- 
wiastków w życiu narodu —iuż 
to należy uważać 
datni. Znamy dobrze to nasta- 
wienie partyjne, nastawienie roz- 
paczy, kiedy przez iniłość Polski 
ślubowaliśmy na egbizm, zimne 
wyrachowanie, upodobnienie się 
do zmaterjalizowanych i kupczą- 
cych ludów. Nikt nie odrzuca po- 
trzeby mądrej rachuby, wytrwa- 
dej pracy, odrzucenia donkiszote- 
rii w stosunku do państw Furo- 
py, ale i służalczości wobec nich 
wynikającej z braku charakteru, 
spokojnej godności i ufności we 
własną wartość. Nigdy rozsądni 
wyznawcy królestwa ducha nie 
uczą zaniedbania ziemskich ce- 
lów, kiedy chodzi o ogół albo do- 
bro innego człowieka, gdyż bu- 
solą ich jest miłość i obowiązek. 
Najwyżej zasadę wyrzeczenia 
stosują do siebie, Wszyscy świę- 
ci byli dbskonałymi i mądrymi 
rządcami narodów i służyli do- 
bru tmaterjalnemu ludzi, ratując 
cierpiących z” chorób i nędzy. 
Byli też doskonałymi organizato- 
rami zakonów i instytucyj. Nie 
jest zatem słuszną obawa, że 
wzrost siły duchowej w naro- 
dziea a z nią jasnowidztwa i ener 
gii może zaszkodzić budowni- 
ciwu doczesnemu. 

Tymczaseme właśnie troska o 
to budownictwo doczesne wy- 
wołała napaści gorących patrjo- 
tów na miesjanizm. Obawy co do 
zgubnych oddziaływań mesjaniz- 
mu były oparte jednak raczej na 
idjosynkrazji niektórych pisarzy 
i polityków - agnostyków, niż na 
rzeczywistości. 

Oportunizm j ugoda polska 
oraz pakty z zaborcami nie mia- 
ły nic wspólnego z fatalną odez- 
*wą Towańskiego do cara, po któ 
rej odpadł Słowacki. Były fakty 
znacznie gorszego serwilizmu, u- 
motywowane względami korzy- 
Ści osobistych. Idee z poezji nl- 
gdy nie przeniknęły tak głęboko 
w Życie nawet inteligencji czyta- 
ląceji wieszczów, aby wpłynęły 
na niepraktyczność w życiu go- 
spodarczem. 

Inna rzecz, Że poezja wiesz- 
czów podtrzymywała wiecznie 
żywą tradycję nietylko narodo- 
wą, lecz i powstańczą, zaś trzeź- 
wiejsza część społeczeństwa prze 
widywała klęskę i cofała sie 
przed walką zbrojną. Tradycję 
powstańczą poezji naszej przy- 
„swoiła sobie radykalna czerwo- 
na część narodu, uwydatniając w 
niej moment przewrotu socjalne- 
, go. Wynikło stąd mnóstwo nie- 

porozumień, oskarżeń poezji, re- 
'sstrykcji co do ideei narodowych 
głoszonych przez wieszczów, dla 
których konspiratorzy byli nie- 
koniecznie współmiernym wy- 
kładnikiem. 

Doszło do tego, że zwolennicy 
pozytywizmu uważali umiłowa- 
nie wielkiej poezji romantycznej 
za propagowanie idei, obezwład- 


| nych, WZ 
znawca ma- | kich, za które w części potępił go 


Powsz. w atryku-| 


za objaw do- 


Obecnie czas wyłuskać zdrowe 
jądro mesianizmu polskiego i z 
przemijających haseł politycz- 
naleciałości heretyc- 


Kościół. Zostaną z 
„idee -dźwignie*: idea Chrystu- 
Sowa. potęga osobowości ludz- 
kiej i tchnienie wielkości. 

W idei Chrystusowej mesjaniz- 
mu widziano zawsze tylko mo- 
ment imęczeński. Tymczasem Kra 
siński, którego epoka w literatu- 
rze polskiej dopiero nadchodzi. 
podkreślał w chrześcijaństwie mo 


niego trzy 


ment radości. Prócz tego mesija-| 


nizm wyraził uświęcenie idei na- 
rodowej przez chrześcijaństwo i 
pokazał ją w niebywałej dotąd 
glorji. 

Krytyka w duchu czasu odmiecie 
plewy z mesjanizmu, a to zdro- 
we w nim ziarno — wiary w si- 
ły duchowe, działające we 
wszechświecie — rozrośnie się w 


naibliższem pokoleniu we wspa- 
niałe drzewo życia. Potrzeba tył 
ko zrozumienia, że przyrost siły 
duchowej, że łączność z mocą 
Bożą, potężnem ogniskiem świat- 
ła i twórczości, daje potęgę na- 
rodowi. Typy doskonalsze nie- 
wątpliwie zwyciężą i ostoją się 
w tym okresie, kiedy odbywa się 
walka nietylko na armaty, lecz 
i na wartości kulturalne. 

Obecnie, w czasach poezji „pro 
 letariackiej"”, mechanicznej, mo- 
'notonnej, jak odezwa partyjna, 
|strasznej w swej martwocie ser- 
decznej, w swym buncie, w swej 
wyuzdanej cielesności — odro- 
dzenie literatury może się zacząć 
z chwilą powrotu do źródeł siły 
i uduchowienia, 


A zatem — nawrót nie do 
wszystkich idei mesjanistycz- 
nych. lecz do najpiękniejszej w 


|prawdzie i wierze istoty naszego 
romantyzmu. Anna Zahorska 


MIECZYSŁAW SMOLARSKI 


Wiatr 


halny 


W nieśmiertelnej przyrody uśmiech triumfalny 
Rozszumiał się, rozhuczał, rozśpicwał wiatr halny. 
Na szczytach chmur-rycerzy zagrały tętenty, 
Schyla się dumnych świerków sztandar rozwinięty, 
A z mgiel rdzawych jak w ogniu palącego lontu 
Odcina się jak sierpem skalny szczyt Gewontu. 


0, znam ostępy w górach, gdzie wiew taki dzwoni 
Zdeptane jak przez stado rozbieganych kont, 
Znam miejsca, gdzie wiatr zdradnie wyciąga swe ramię, 


Chwyta jeden świerk, drugi, 


powala je, tamie, 


Aż przeleci nad stoku pustego mogiłą, 


Upojony zniszczęniem, 


olśnisny swą siłą. 


Zamilka.. Znają ciszę taką leśne drzewa, 
Serce wówczas we świerkach stuletnich omdlewa. 
Słońce zachodząc, z nieba hysto uśmiechnięte, 


Przepada w mgle, a raczej 


zagasa — zdmuchnięte. 


Schodzi noc, wiatr od turni i od wierchów dziko 
Leci szumieć znów, huczeć, dusić swą muzyką. 


Lecz kto w duszy ma pelnię takich śmiałych lotów, 
Szumów wiatru orlego. wzlafań bez powrotów, 
Ten wyrwany z codziennych dni swym słuchem goni 


Pieśń, w której 


lot i szczyty wiążą się w symfonii, 


Gdy jak wiecznej przyrody oddech triumfalny 
Przelata swą potęgą i śpiewa — wiatr halny. 


LITERATURA ZAGRANICĄ 


ŚWIĘTO MISTRAL'A 

Poeta prowansalski piszący w 
rozkosznym langue d'oc doczekał 
się chwały pośmiertnej. Paryż i po 
łudnie rozbrzmiewają echami ob- 
chodów, bankietów. akademij z 
powodu jubileuszu Mistral'a. 

Mistral, autor poematu ,Mireil- 
le” "był wierzącym  katolickiem i 
utwory jego owiane są tchnieniem 
wiary, Uczynił on język prowan- 
salski na nowo literackim, wskrze- 
sił poezję trubadurów, wyprowa 
dził na forum poezję ludową. Świę 
ta poetyckie (fćlibrige) nanowo się 
ożywiły jakby przed panuremi cza- 
sami Albigensów, których praktyki 
lucyferyczne i przewrotne, pocho- 
dzące z mroków gunozy ściągnęły 
w swoim czasie zagładę na kwitną 
cą Prowancję, 

Akademicy i centraliści krzywią 
się na to święto. które przybrało 
charakter wybitnie 
przeciwstawiło gwarę południową 
klasycznej mowie literackiej, Z aka 
demików w uroczystościach Mi- 
strala wziął udział tylko Melchjor 
de Vogue, ale i on pochodzi z po- 
łudnia, był to więc hołd nie tyle 
Akademji, co jego osobisty. 

Jubileusz Mistral'a wywołał ca- 


regjonalny i, 


tak wybitnych autorów, jak Laser- 
re i Thibaudet. 

Kwestja literatury prowansal- 
skiej nie ma odpowiednika u nas 
w Polsce, Między naszemi gwara- 
mi regjonalnemi a językiem literac 
kim niema tak wielkiej różnicy, 
jak między langue d'oc i langue 
‘d'oil. Możnaby przyrównać stosu- 
nek tych dwóch języków do sto 
sunku ukraińnszczyzny do mowy 
wielkorosyjskiej. Czy te różnice bę 
dą się zaznaczały, coraz silniej 
wraz z odrębnością dzielnicową i 
nie zagrożą Francji rozłamem kul- 
turalnym i politycznym — przy- 
szłość to pokaże, 


TWÓRCZOŚĆ POLSKA 
ZAGRANICA 

Prof, Juljan Krzyżanowski, któ 
ry wykładał polonistykę w Angtji, 
a teraz wyjeżdża na katedrę języ- 
ka polskiego do Rygi, wydał książ- 
'kę „Polish Romantic Literature”. 
| „Dom kobiet” Z. Nałkowskiej 
wystawiono w Zagrzebiu w Jugo- 
,sławji. Przełożył tę sztukę na ję- 
'zyk chorwacki delegat jugosłowiań 


skiego ministerstwa oświecenia w 
RET OWE dr. Julje Benesic. Po 
chorwacku Sztuka nazywa się 


| 


1 


łą literaturę o poecie; wśród dzieł |.,Kuca Żena”, Publiczność przyjęła, 


Ja poecie Occitanji figwują książki 


| sztukę życzliwie, 


i 


19. X, 1930. Nr. 287 


Wędrówki wśród literatów 


TRAINING PISARZA 


Żeromski prawie nigdy nie roz- 
stawał się ze słownikiem Lindego, 


z którego czerpał skarby staropol- | 


szczyzny i języka nowoczesnego. 
To też język jego co do bogactwa 
słownictwa przewyższa język wszy- 
stkich pisarzy współczesnych, na- 
wet Wyspiańskiego, którego język 
posiadał także olbrzymią rozpię- 
tość — od archaizmów do gwary 
ludowej, 


Żeromski zdawał sobie sprawe 
z oryginalności swego języka i nie 


lubił, kiedy go  naśladowano. O 
Daniłowskim mówił: „On mnie 
ściga”, gdyż  Daniłowski używał 


niektórych słów, wprowadzonych 
przez Żeromskiego, np. „pławiny” 
Ed: 

Osiągnięcie bogactwa 
pozwalającego żeby „język giętki 
powiedział wszystko, co pomyśli 
głowa” stało się dążeniem każdego 
literata. Są trzy źródła do wzboga- 
cania języka:  staropolszczyzna, 
gwary ludowe, twórczość własna. 
Dlatego tak, jak muzyk gra gamy, 
tak literat powinien codziennie od- 
czytywać coś z zabytków  języko- 
wych i z utworów gwarowych lub 
wzorów żywego języka ludowego 
i wreszcie jakiś utwór najnowo- 
cześniejszy, Na takiem podłożu, po 
partem odczytywaniem autorów w. 
XIX może dopiero powstać takie 
opanowanie polszczyzny, które po- 
zwoli na wzbagacenie jej neologiz- 
mami w duchu języka, 


języka, 


MICIŃSKI I TEOZOF JA 


Utwory Micińskiego noszą na 
sobie liczne ślady wpływów teozo 
ficznych, chociaż było mu bliskie 
duchowo chrześcijaństwo i na do- 
wódżeńia Niemojewskiego, że ' ży- 
cie Chrystusa -- to mit słoneczny, 
odpowiedział Miciński książką c 
Panu Jezusie, dowodzącą Jego bo- 
skiego pochodzenia. 

W Warszawie przed wojną ist- 
niało towarzystwo  teozoticzne, z 
którem Miciński był w styczreści 
Wysłanniczką Adjaru i założyciel- 
ką oddziału warszawskiego była p. 
Ulrich, Rosjanka, żona dygnitarza 
rosyjskiego, Przez Rosję to i Ro- 
sjan przychodziło do nas najwięcej 
idei destrukcyjnych, 


Towarzystwo, zerwawszy Z 
prawdziwą wiarą, pełne było śmiesz 
ności i przesądów. Zamiast świąt 
katolickich, obchodzono święta lo- 
tosu i zbierano się w okresie kwit- 
nienia lotosu w Ogrodzie Botanicz- 
nym wczesnym rankiem. Miewano 
reminiscencje. Pewna literatka opo 
wiadała, że widzi siebie w anamne- 
zie księżniczką egipską. Przypusz- 
czano, że inna literatka, czekająca 
powiększenia rodziny, urodzi me- 
sjasza teozoficznego. Wszystkie 
znaki się zgadzały, ale urodziła się 
dziewczynka. Ówczesny wielki 
mistrz tego grona, wybitny malarz, 
wpadał w panikę, gdy wymawiano 
imię Bafometa, 


Miciński brał tylko poważniej- 
sze idee filozoficzne z tego galima- 
tiasu, Niemniej wyczuwał, jak ota- 
czająca go atmosfera nasiąkała je- 
go osobowością I brał czasem u- 
dział w seansach, Wiara jego atoli 


coraz to się wykłarowywała i gdy- 
|lby nie Śmierć z dłoni bolszewików 
pod Rohaczewem, doszłaby do zu- 
pełnego rozjaśnienia, Miciński za- 
mierzał założyć czasopismo, w któ- 
rem miało pisać tylko dwunastu! 
magów — najwybitniejszych ów- 
czesnych pisarzy polskich. W imię! 
bardziej uduchowionej filozofji wy| 
stępował on przeciwko empirjo- 
krytycyzmowi A. Mahrburga. Na! 
zebrania towarzyskie zjawiał sig 
wspaniały, ze swą rozłożystą bro- 
dą, chadzał w szarej bekieszy z bal 
rankiem i takiejże czapie. Lubią" 
symbolikę, w domeczku swym przy! 
ul. Parkowej pomalował w ganku! 
wszklonym podłogę na brunatno, 
ściany na zielono zaś sufit na nie- 
biesko. Miało to symbolizować gle- 
| bę, roślinność ziemi i: niebo. 


Tak w owem pokoleniu przej- 
ściowem marnowały się ludzkie pd 
rywy i tęsknoty przez domieszk 
|do prawdy fałszywych idei, 


U SELMY LAGERLOL 


P. Gaussen. poseł francuski, osa 
biście udał się do Vernilandu, do 
Selmy Lagerlóf, aby jej wręczyć 
odznakę Legji Honorowej, przy» 
znaną jej przez rząd francuski. 
IW kraju ubogim, ale pięknym w 
lecie stoi dom Selmy Lagerlöf, 
obszerny, ozdobiony w szwedz- 
kim stylu. Dokoła rosną sosny i 
brzozy i mnóstwo kwiatów. Tuż 
obok znajduje się jezioro, któ- 
rych tak wiele jest w Szwecji. 
Jest to dom rodzinny autorki, któ 
ry utraciła w młodych latach i 
potem odzyskała dzięki wytrwa- 


tej pracy — ona — z początku 
skromna nauczycielka ludowa. 
Dowiadując się tego szczegółu, 


rozumiemy, z jakich źródeł uczu- 
ciowycąh pochodzi powieść „Zie- 
mianin*, w której opisane jest 
przywiązanie do siedziby rodzin- 
nej i walka o jej utrzymanie. 


W bibliotece p. Lagerlóf p. 
Gaussen mógł obejrzeć zebrane 
działa autorki, przełożone na sie- 
demnaście języków. Autorka „Le 
gend o Chrystusie* oświadczyła. 
że ze wszystkich odznaczeń, ja- 
kie otrzymała w życiu, najprzy- 
jemniejszą dla niei była odznaka 
Legii Honorowej Francii. 


ROBESPIERRE I RÓŻE 


Niewiele osób wie, że straszli- 
wy trybun - terorysta, Robes- 
pierre, pisywał w młodości wier- 
sze i należał do stowarzyszenia 
literackiego Rosati, w mieście Ar 
iras, w Artois. 


Nowowstępującego członka wi 
tano wierszem, na który tenże 
„dawał odpowiedź mową wiązana 
Robespierre'a powitano wierszem 
w którym go malowano, jako 
umiejącego śpiewać, śmiać się i 
pić. Trudno nam uwierzyć, że 
był takim nawet w młodości. Ro- 
bespierre odpowiedział: „„Podaje- 
cie mi różę w komplemencie, a w 
odpowiedzi muszę dać cierń", 


Wiersz ten jest jednym z nai: 
lepszych z jego spuścizny litera: 
ckiej. Ogółem pozostawił kilka 
set wierszy po sobie. 
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PRZEGLĄD CZASOPISM 


„Pamiętnik Warszaw-i 
s k i” w zeszycie październiko 
wym umieszcza artykuł W. Lewi-' 
ka o nowych rymach, nawiązując 
do prac prof, Nitscha i L, Podhor- 
skiego-Okołowa. Autor artykułu 
stwierdza zupełne zwycięstwo aso-, 
nańnsów i zwalcza niektóre zbyt 
krańcowe formy rytmowania—-pół- 
rymy, pół-asonanse. Uważa, że fot 
ma poetycka wymagała odnowy i 
że ta odnowa wzbogaciła język 
poetycki. 

W ..P'o ls ce Zb ro jn e j” 
L. Pomirowski w artykule pm” 
sprawie zawodu literackiego” dowo 
dzi potrzeby specjalnej uczelni dla 
literatów. Prawdą jest, że analiza 
profesorska działa na twórczość 
młodzieży utalentowanej deprymu- 
jąco i że filozofja nazbyt abstrak- 
cyjna i formalna oraz niektóre in- 
ne nauki nie użyźniają gleby twór: 
czej. Ale uczelnia specjalna nie wiej 
le przyniosłaby korzyści, Bo kto w 
niej ma wykładać?  Dyssektorzy 
twórczości, analitycy, ciż sami pro 
fesorowie, tkwiący w historji lite- 
ratury. a przeważnie nie znający 
literatury nowoczesnej i nie rozu- 
miejący jej. Jeżeli zaś chodzi o hi- 
storję — może ją dać i uniwersy- 
tet. 

Potrzebna jest nie jeszcze jed- 
na uczelnia, gdzie znalazłoby miej- 
sce trochę asystentów i docentów, 
dla których za ciasno na uniwersy 
tecie, lecz wolna akademja litera- 
tury, zajmująca się twórczo jej hi- 
storją, teorją literatury (przedmiol 
u nas nieistniejący na uniwersyte- 
cie), językoznawstwem i stwarza 
jąca ałmosferę miłośnictwa pięknej | 
formy 1 wysokiej treści, — Tymcza 
sem z sześciu stowarzyszeń literac- 
kich, istniejących w Warszawie 
(Klub fteracki, Związek literatów, 
Stowarzyszenie literatów i dzienni. 
karzy, Pen.Club, Stowarzyszenie | 
beletrystów, Zrzeszenie pisarzy ka.i 
tolickich) zaimuje się kwestjami 
czysto — literackiemi tylko Klub 
Literacki, który nie zdołał przyciąg 
nąć wybitniejszych pisarzy i ode 
grać roli w naszej literaturze. 

Trzeba przyznać naogół, że wy 
kształcenie pisarza polskiego w po- 
równaniu z zagranicznym przedsta- 
wia się dość mizernie. Winny te- 
mu liche zarobki literatów, nie po- 


(towarzystwa literackie, 


zwałające na zakup książek, trzy 
manie czasopism zagranicznych. 
Zaradzić temu mogłyby też same 
organizu- 
jąc czytelnię pism i bibljotekę no- 
wości. W ten sposób martwe te 
instytucje zaznaczyłyby w jakiś spo 
sób swą pożyteczność. 

„Przegląd Księgar- 
s k i” porusza szereg spraw fa- 
chowych, dotyczących księgarstwa 
Organ ten niewątpliwie jest powo: 
łany do usunięcia wielu nieporozu- 
mień między księgarzami i publicz 
nością. Specjalny dział „Prasa pol. 
ska o sprawach książki” notuje 
głosy prasy, dotyczące propagandy 
książki, Jaki widać z zestawienia 
„Przeglądu”, są one dotąd bardzo 
nieliczne, 


„Kobieta Współcze- 
s n a” ku poprawie obyczajów Í 
umorainieniu kobiet polskich umie- 
szcza djalog „Pierre Louys'a p. t. 
„Djałog o zachodzie słońca”, Jest 
to poetyckie i suggestywne rozgrze 
szenie miłości bez Ślubu; w mo- 
mencie kulminacyjnym dziewczyna 
woła: „Bóg jest w mem sercu”. 

WANE GLOW O JEM L idre- 
rackie” nadużywają cierpliwo 
ści publiczności polskiej. Zamiast 
pisać o literaturze, wywodzą jere- 
mjady filosemickie. Już chochy zna 
na solidarność rasowa nie pozwo- 
liła robić konkurencji „Naszemu 
Przeglądowi” i „Hajntom”. 

P. Hulka Laskowski specjali- 
zuje się w bezbożnictwie z coraz 
większą zaciekłością, przechodząca 
w manję. Tym razem kwestjonuje 
cuda w Lourdes z powodu książki 
M. Szpytkówny. Kwestjonuje, po- 
nieważ Lourdes nie jest mechanicz 
ną fabryką uzdrowień. nie zawo- 
dzącą nigdy, jak środek patentowa 
ny. Nie zawsze, Ręka. Opatrzności 
przełamuje porządek, przez Nią sa 
mą ustalony. Dla wierzących jest 
to oczywiste, Dla racjonalistów o 


pewnych ośrodkach  zatrofowa- 
nych — nie. 
Że nie można palić i Bogu 


świeczki į djabłu ogarka — dowo- 
dzą tego recenzje Jerzego Lieberta, 
takie nijakie, takie nie Śmiejące 
poruszyć treści omawianych utwo- 
rów, takie dalekie od niektórych 


jego wierszy. 


UTRA 


NA SPŁATY 


damskie, męskie, poleca firma, 


„LIO 


długoter- 
minowe 


JJ Marszałkowska Nr. 147 


w podwórzu tel. 271-29 


SKŁAD FUTER 


PRACOWNIA NA MIEJSCU 


i. PILECZER 


BIELANSKA 19. TELEFON 251-07 
Cstatnie modele z Paryża i Wiednia 


CENY ŚCIŚŁE HURTOWE 
DOGODNE WARUNKI 


HURT. DETAL. 


TAPCZAN 


hygieniczny każdego wymia- 
ru i fasonu z materacami 
waltcharowymi od 150 zł. 
włosiennymi od 225 zł. Na- 
będziesz tylko na najdogod- 
niejszych warunkach 
w firmie 


KONRAD TYLICKI 


istnieje od 1906 r. 


"Wi ww Ka 4 


NOWY ŚWIAT 62 


STAROŻYTNE 


mahonie, jesiony, komplety oraz po- 
jedyńcze sztuki poleca GRO©BECKI 
Ziota 26, tel. 112-94 


Najstarsza w Kraju 


FABRYKA BILARDÓW 


Fr. WIERZBOWSKIEGO 


Warszawa, ul. Bługa 10, tel. 112-93. 


R) 
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wielki wybór bilardów uzewych, 
karambelowych pozatem bile ko- 
ściane i masowe; sukno krajowe 
i zagraniczne, kije bilardowe, sto- 
liki marmurowe, cukiernicze oraz 


wszelkie przybory bilardowe 
UWAGA: Dla klubów, kasyn, sto- 
warzyszeń, duże ustępstwa. Sprze- 
daż na raty, na dogodnyoh warun- 
kach i za $atówkę. 


Z RUCHU 
MUZYCZNEGO 


Koncert symfomiczny pod dyr. G. 
Fitelberga — „Start” P. Berkoweca, 
| E, Mainardi, 

Piątkowy wielki koncert symfo- 
niczny zawierał w programie symfo- 
nję fantastyczną H. Berlioza, oraz ja 
ko nowość poemat symfoniczny 
„Start”, czeskiego kompozytora i 
Berkoveca. Utwór ten wykonany nie- 
dawno na festivalu muzyki współ- 
|czesnej w Leodjum jest kompozycją 
pomyślaną zupełnie w duchu nowo- 
czesnym, Bogaty w dobre, świeże po 
mysły odznacza się też ciekawem, re- 
alistycznem ich przeprowadzeniem. 
Tematu do napisania „Startu” za- 
| czerpnął Berkovec z wiersza K, Wie- 
|rzyńskiego p. t. „Panie na start”, w 
którym poeta rzuca apel do pań spar 
tanek i amazonek, 

Wykonanie Startu tętniło życiem 
i uwypukliło należycie wszelkie szcze 
góły. To samo można powiedzieć i 
o wykonaniu Symfonji tantastycznej 
Berlioza, w którem dyr. Fitelberg po 
czynił wiele szczęśliwych innowacyj. 

Solista koncertu był wiolonczeli- 
sta włoski E. Mainardi. Odegrał on 
z tow. orkiestry koncert Dworzaka 
zyskując powodzenie nie tyle techniką 
ile głębokiem, ciepłym tonem, którego 
zalety uwidoczniły się zwłaszcza w 
drugiej części koncertu, 

E. Mainardi godzien jest, by so 
zaliczyć do pierwszych wioionczeli- 
stów świata, jakimi są obecnie P, 
Casals, E. Feuemann i G. Piatigor- | 
ski. J. Gł. 


| 
| 


i 


| 


Z KINOTEATROW_ 


| Kinoteatr SPLENDID — „Zbru- 
kana Lilja”. Zjednoczone wytw. Wer 
| ner Bros i First National. Reżyserja 
| A. Korda. 

Jeżeli się chce przekonań widza, 
że niema wyjścia z sytuacji i lilja 
koniecznie ma być „zbrukana”, to trze 
ba mu tego dowieść zapomocą logicz 
nie zbudowanego sccnarjuza i przeko 
 nywujących argumentów  reżyserji. 
Tymczasem ani scenarjusz, ani reży- 
serja nie wyprowadzają nikogo ze 
stanu wątpliwości w konieczność tych 
wszystkich perypetyj, jakie przecho- 
dzi bohaterka, Corinne Griffith, 
| Szkoda dobrej artystyki do tak mier 
nego filmu. Raul Forbes, o tępej 
twarzy niemieckiego bursza, jako part 
ner pięknej Corinny niebardzo był na 
, miejscu. 


Z kolorowaniem filmu należy po- 
czekać, póki technika barwienia taś- 
my nie zostanie doprowadzona do moż 
liwych wyników. 

Nadprogram nieciekawy, 

WEP: 


Kuśnierz 0.22: peca 


na sezon jesienno-zimowy najnowsze 
| modele palt karakułowych, źrebako- 
wych, krecich. Różne lisy. 


KREDYT DŁUGOTERMINOWY 


Farbuje systemem lipskim 
AI. Jerozolimskie 21 — 2, parter 
Tel. 177-72 


Futra na raty 


długoterminowe, damskie, me- 
skie, poleca firma 
„LAFAYETTE“, 
Nowy Świat 21 w podwórzu, 
telefon 274-13. 


Kapelusze I czapki mc- 
skie w najnowszych fasonach 


M. Puszęł 


Marszałkowska 100 


wprost Dworca Głównego 


| zylina. Modlin: 


Rozrywk umysłowe 


z MOZAIKIA 


g 


W kratki utworzone przez poszcze 
gólne promienie i obwody kół, wpisać 
32 wyrazy o podanem znaczeniu, w 
ten sposób, aby litera początkowa by- 
ła współną dla 8-miu, druga litera — 
dla 4-ch, a trzecia dla dwuch wyra- 
zów. 

Początek wyrazów w  miesjcach 
cznaczonych liczbami. 


e) ciec po łacinie, f) sposób mówie- 
nia Fłub pisania, g) używany skrót 
zna mej telefon, spółki akc. h) pokarm 


dla zwierząt, 3. a) źżdźbło zbożowe, 
b) “deszcz kilkodniowy, c) nie maja- 
cyg wiele sił, d) chwała, rozgłos, e) 
raiasto w Małopolsce, f) droga usła- 
ne Śniegierm do jeżdżenia saniami, g) 


Znaczenie wyrazów: 1. a) dolna 
część twarzy, b) narzędzie rolnicze, 
c) poklask, oklask, d) członek rodzi-- 
ny (2 prz.) e) rodzaj budynku, f) 
zwierzę domowe, h) imię żeńskie 
(zdrob.) g) zbiornik wody. 2. fa) 
wielka powódź zalewająca kraje, bi 
strumień górski, c) okazywanie, 
objaw, pokazanie, ** izba, komnata, 


pokój bawialny, h) różnica między 


| przychodem a rozchodem, 4. a) imię 


„męskie, b) bóg wojny (2 prz.) c) 

irodzicielka, d) człowiek głupkowaty, 

ie) słup na okręcie żagłowym, f) sztu- 

czna twarz, g) imię, żeńskie, h) zna. 

częk listowy, « x 
Wy * 
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Ruchem konika przeczytać wiersz, 
jego tytuł, pierwszą literę imienia i 


| 08, < Czaś, | 


| nazwisko poetki polskiej. Początw 
wiersza od sylaby „gdy”. 


S. Ilwiez. 


ROZWIĄZANIE ZADAŃ Z NR, 201 DNIA 2 SIERPNIA R. B. 


1. Szarada: Kornel Makuszyński. 

2. Logogryf: Zabojecka, Bałucki, 
Jedlicz, Ujejski, Rapacki, Odyniec, 
Kawecki, Szujski, Stasiak, Reymont, 
Brodowski, Jabłonowski, Ossendowski. 

Juljan Ejsmond. 

` Wszystkie zadamia poprawnie roz- 
wiązali p.p.: 

Warszawa: Tietz, 
manówna, Cz. Kozłowski, Fr. Wiś- 
niewski, Marja Liwska, Romuald 
Żak, N. K. Kozłowski, Juljan Trom- 
peteler, Tadeusz J ankowski, Kazi- 
mierz Studziński, Stanistaw Podsia- 
dlo, Adam Bahr. Łaniniec: M, Sław- 
nicki, M, Sipowiczówna. Drohobycz: 
M. Mokrzycka, „Ryśka” inż. A. Po- 
liczkiewiez, Kazimierz Denasiewicz, 
Sulejówek: Stanisław Kamiński. Łu- 
miniec: „Znamir”, S. Michalski, E. 
Czajka. Złoczów: J. Reiss. Wołko- 
wysk: St. Sosnowski. Łęczno: St. Mil| 
lerowa, Łapy: Z. Wiśniewski, Będzina: 
„Helła”, Fr. Staszak, Włodawa: Ba- 


Dorota Herbst 


dizszewski, ks. J. Golubiewski, W, 
Łapiński. Rawa. - Ruska: Kazimiera 
Smarzewska. 

Nagrody w drodze losowania otr? 7 
mują p.p.: Ks. M. Radziszewski z 
Łumej i K, Smarzewska z Rawy - 
Ruskiej po książce, p. K. Denasiewicź 
z Drohobvcza miesięczną prenumera. 
tę. 


DABIER YANIT 


Edmund Jarmulski. Łuna: Ks, M. Ra 


Nagrody zostaną rozesłane, Ter- 
min nadsyłania odpowiedzi z b, nu- 


Saturnin Jarmulski, [ 


meru upływa z trzy tygodnie od da 
ty ukazania się numeru. 


Sypfalnie, stołowe, salo- | 


niki, szafy, bieliźniacki. | 


Meble 
kredensy, stoły, krzesła, 


otomany, tapczany, kozetki i inne) 
meble tytko sumiennej roboty. Wy- 
konanie punktualne. Ceny niskie || 

gotówką, rafami dogodnie. 


St Myśliborski 
Hoża 21 magazyn podwórze. 


e RÓ | 


FUTRA raans 


Przeróbki wg. najnowszych 
modeli, oraz reperacja futer 
i galanterji 


FPARBUJE SYSTEMEM LIPSKIM 4 


|F. Maksymowicz. 


Marszałkowska 139 (w podwórzu) 
Tel. 340-77 


Cony pezystępua Warunki dogodne 


MEBLE 


Solidne najtaniej. Wybór wielki; Sy- 


i komplety klubowe. Gotówką, rątazw. | 
Dogodne warunki. 
„FLORYDA” 

mielina Nr. 41, róg Marazałkowski:j 


PANIN :NIEMCZUK — 


LW. ainarra 
ELEKTORALNA 14 
MEBL solidne tanio 
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KOSEWSKI 


JEROZOLIMSKA 27 
EGZYSTUJE OD 1897 R. 


zupełna wyprzedaż 


KRAWIEC MĘSKI 
A. KOWALEWSKI 


Warszawa, Krucza 54, 
I-sze piętro, front, tel. 128-01 


Doleca wykwintną robotę z własnych 
i powierzonych materjałów. 


Solidnym udzielamy kredytu. 


PRACOWNIA POŃCZOCH 


A. MATUSZEWSKIEJ 


Nowogrodzka 12 m. 27 
Połeca nadrabianie i wszelką re- 
perację pończoch i trykotów 
oraz sprzedaż pończoch dam- 
skich, skarpetek męskich, porczo 

szek dziecinnych i trykotaży 
<any niskie Robota solidną 


KUŚNIERZ 


przyjmuje wszelkie przróbki wig 
najnowszych modeli, Na składzie 
wielki wybór gotowych futer. Za- 
mieniamy stare futra na nowe. 
Farbujemy systemem lipskim. 
WICHER, DŁUGA 18, tel. 298-87. 
Odpowiedzialnym klijentom kre- 
dyt długoterminowy. UWĄGA: 
Do listopada 50 proc. taniej. 


Fabryka maszyn 
pończoszniczo-trykotażowych. 


połeca: 
maszyny 
najtaniej na 
dogodnych 
warunkach 
Wyucza pończos znictwa 


i. Kuciński 
Warszawa, Nowy-Świat38. 
U | ik RATYi tani 
r A Przeróbki są no” 


acje, fasony modne robota solidna 


M. LACHOWICZ 


Chłodna 8 tel. 283-39. 


na długoterminowe 


L= 


L Krawczyński 


Marszałkowska 134 


TANE AN ERRA RARR EREEREER RRE NAARAAN RRRA 


PIECE SZRAJBERA 


SEE stała Mhermetyczns31 
aszszędnoici opału w porównania də 


mocna I trwała, 
a skutkiem tego 807, 


mieszkaniowa 
kuchama 


wezystkich pieców kafiowych, Zbęcjneść aorocznych remon= 


Lów, astatyka, 


wwarzmej m, 


taniošč. Przeszło 10.000 


ŁUGWIE w użycia. Polecane i wypróbowane przez wszystkie ministerstwa 
i urzędy. 


Wynalazek | wyrób 


jaa 
jes 
* 


w Warszawie, ui. Grójecka 55, 


SET 


FUTRA. 
sa Kuśnierz 


całkowicie polskie 


telefon Ne 320-53. 


LEUYTT UD UUES UWDBUDUB UD 


Najelegantsze palta futrzane modelowane 
od Zł. 400 na spbiaty do 12 mies. 


przyjmuje obstalunki, przeróbki od zł. 50,— podług najnowszych 


modeli słynnych 


akademji 4934 r. 


Kredyt długoterminowy. 
40'/, taniej w pracowni kuśnierskiej „SOBOL“ 


Dzielna 5 m. 34, 


tel. 245-31. 


Stałym i odpowiedzialnym kkijentom bez zaliczki. 


s 


Wojskowym i 


wykonuje: ERAMY 


prowadzony. przez długoletniego kierownica 
SZKOŁY RZEMIOSŁ ŠK., SALBZJA NOI £ 

I GGRODZENIA kościalma | cmen- 

tarne kelkony, balustrady. żaluzje | okucła do okKiz2 

tudzież wszełkia rapąracja 


urzędnikom uży rabat. 


acczeaaovek ZABRRNOUNU: TTT no RUZDPORDRNORNZGOCAOCUUODROPERWNODOODO 


Zakład ŚLUSARSKO-MECHANICZNY 


WARSZAWA, ul. Leszczyńska 7a (Powiśle) 


wananauczęgę UUASZONONOPO ounZCRzACOSONOWOSEODOCOSZNZ pypuzzSZcCOUUSZUUSESCOZ 


Fabryka luster 1 szlifiernia szkła 
B-CIA BABICZ 
Warszawa, Solec Nr. TI, tel 150-02 | 
Lustra meblowe i galanteryjne szkłs 
techniczne oraz wszelkie roboty m 
zakres azklarstwa wchodząca 


KUTRA 
Raty najdogodniejsze 1 naftanież. 
Przerahianie i reparacja futer, faac- 
„Ry modne, robota solidna. 
KACPRZYK 


Nowogrodzka Nr. 27, tel 249-04. 


Kapelusze welury 
włochate, meloni- 
ki filcowe w mod- 
nych fasonach 
oraz czapki spor- 
towe i uczglowskie 


Poleca PODNMĄTA 


Zgoda 3, tel. 79-24 


l 


Protezy z duraluminium 


niezwykle lekkie ftrwae 
łe, (ostatnia zdobycz | 
techniki), aparaty lecz- 
nicze - ortopedyczne 
chirurgiczne (wyciągo- 
we), pasy przepuklino- 
we i brzuszne, wkładki 
na płaską stopę I obu- 
wie lecznicze. 
Poleg Wytw. Przyrz. Orton. 


KUGLER 


s 
GABSZAŁKOWSKA 42 I pia h 
telałoa 144-532. 

Medale złośc: Petersbueg 1916 

Warszawa 1927 


KMebie Okazja 


Tylko solidnej roboty jadalnie, 
sypialnie, gabinety mahoniowe i 
dębowe. Różne fasony klubo- 
wych kompletów krytych skórą. 
Salony złocone Louis XVI ma- 
choniowe i jesionowe. Kredensy 
pojedyńcze, szafy lustrzane, bry- 
stołki, stoły, krzesła, kozetki itp. 
Ceny kalkulowane gotówką. Ży- 
czącym udzielam kredytu bez 
doliczania procentów. 


Magazyn Okazyj Krucza 34 
Stefański 


PRACOWNIA ORTOPEDYCZNA 


I. Jaworski 


warszawa - Braga, 
Targowa 38. Tel. 1351-20. 


Wykonywa wszelkie za” | 
mówienia w zakres orto- 
pedji wchodzące. Jako to, 
PROTEZY NOG i RĄK: 
APARATY i GORSETY 
LECZNICZE, WKŁADKI 
POD PŁASKIE STOPY, 
PASY BRZUSZNE 
iPRZEPUKLINOWE 
i WSZELKIEGO RO 
DZAJU REPARACJE. 
Dla Pań na żądanie obsłusa damska 


ponow O CÓŚ ZSS 


FUTRA od 366 zt. 
oraz wybór pięknych 


PALT ZIMOWYCH 200 zt. 
TWEEDY przybrane 

szarym karakułem - T50 zł. 
Okrycia jesienne „ SO zł. 


duży wybór poleca 


Pracownia Krawiecko-Kuiuierska 


Br. UNKIEWICZ 


Hoża 54. Krucza 30. 


Erawke Męski 


WŁ. GODLEWSKI _ 
Warszawa Nowogrodzka Nr. 11 m. 13, 
tel 406-61. Przyjmuje wszelkie obata- 
łunki t winenych i powierzonych me 

terjałów. Ceny przystępna 


MEBLE . 
Gotowe oraz na zamówienia stołowe, 
Eypialne gabinetowe, solidnym na re- 
ty. wytwórni własnej, 'połeca 
F. URBANOWSKI 
Wilera Nr. 20 róg Kruczej. ` 


PASY 
łecznigz 8 i 
szczuptająca 
GUMOWE 


pońęz381J 
ma żylaki 


One W. Lachowicza 


ORTOP. 


Warszawa, Marszałkowski 123, pierwezs piętro 
CENY PRZYSTĘPAE 


Jedyny Chrześcijański dom 
pończoszniczy 


JULJAN CYBULSKI 
Warszawa, Nowy Świat Nr. 36, tel. 
148-15. Połeca pończochy, skarpetki 

4 reformy w wiuikim wyborze. 


Nowa fascynująca powieść 
Józefa Watra-Przewłockiega 


MEXICANA 


Stron 239. Cena 8.50 zł. 
Skład główny w Warszawie 
Księgarnia 


Przeglądu Katolickiego 
Krak. Przedm. 71 


Mmmm 


KURSY KROJU 


Szycia i modelowania na mater- 
jałach, zatwierdzone przez Mini- 
sterstwo Oświaty 


Mistrzyni Cechu Warszawskieśo 
LEOKADII FONTANA 
Członkini Akademji Paryskiej 


Kończącym Kursy świadectwa 
z prawami 


Kursy daienne i wieczorowe. 
Warszawa, Krak. Przedm. 69 m. 8. 
Tel. 43-27 


PLACE BUDOWLANE | 


w WARSZAWIE. 


w nowoczesnej dzielnicy 
BPRZEDAJE 
Górnośląskie Tewarzy- 
stwe Hipoteczne 
w Katowicach cena zł. 2.50 za ło- 


kieć. Długoterminowe spłaty. Do- 
jazd tramwajem. 


INEORMACJE w WARSZAWIE: 


PIĘKNA Nr. 2 m. 5, 
teleofn Nr. 265-64. 


SKŁAD FUTER 
i wyrobów futrzanych 


U. PRONIN 
Warszawa, Nalewki 41 m. 3. Tel. 209-56 


posiada gotowe futra w wielkim 
wyborze 


PO CENACH PRZYSTĘPNYCH 


19. X. 1930. Nr. 200. 
PRALNIA CHEMICZNA 


F. Snopczyński 
mi. Hoża nr. 48. Tel. 140-03 
Wykonywa pranie chemiczne, 
czyszczenie, farbowanie, pliso- 
wame francuskie, odparzanie we- 
haru. pluszu, wytłaczanie deseni. 


| Przyjmuję po cenach konkuren- 


cyinych błunzki do prania od 4 zł. 
wytłaczanie palt od 20 zł, 


a WIECZNE PIÓRA 
naitaniej można nabyć i zrepero- 
wać w firmie 
KULIŃSKI I ZAJĄC 
Nowy Świat 33 w podwórzu 


BIURO WAGNERA _ 
Marszałkowska 152, tel. +40 - 28 

Nauczycielki —Franceuski, mu- 
a. Młody pedagog ——memiec- 
ki. Francuzki rodowite. Beźgijka 
młoda — klasztor. Freblanki. 
Piełęgniarki noworodków. Qo- 
spodynie wykwalifikowane. 

Dztał rolny poleca: Administra 
"torów, rządców, pomocmków, pi- 
sarzy. leśników, gorzelanych, me 
chaników,  buchalterów rolnych, 
sekretarki. 


Gad a 


BIURO ZBOROWSKIEJ 
Mazowiecka 4 
Nauczyciele, naunczyciełki, 
serwacja, francuska. Angietki, 
Francuski, Niemki, freblanki, go- 
spodynie wiejskie. 


SZYBKA LIKIWIDACJA POLIS 


Wszelkie sprawy 
ubezpieczeniowe 
iare. z otrzymaniem odszko 
dowania za pożar, kradzieże i t. 
p. oraz pożyczki na policy ży- 
ciowe załatwia szybko i facho- 
wo wybitny ubezpieczemowiec. 
Warszawa, Ujazdowskie 22 m 

128 - 09 (16-ta — 18-ta). 


HENRYK WAGNER 
Dom Komisowy. Warszawa, 
Marszałkowska ł52 
Posiadamy duży wybór dzier- 
żaw rolnych. Majątki od 2 do 
100 włók, niektóre okazyjnie na- 


być można. Zamieniamy domy 
na majątki. Lokuiemy kapitały, 
sprzedajemy kolonie, wille, pła- 
ce, fabryki. Przyimujemy po- 


wyższe w komis. 


ubiory,  pulowery 
ceruje Keller, Nowy 
Marszałkowska 118, 
Twarda 24 


Rozdarte 
sztucznie 
Świat 37, 


Poszukuję posady zagospody- 
nię do księdza. Wiek średni, 
znam się na gospodarstwie do- 
mowem i kuchni, wychowana 
moralnie. 

Adres: Wawrzyszewska Nr. 1 


dom Mausbergera, dla Janiny 
Dabkowskiłej. 

SZKOLNE pomoce 1 meble. 
podręczniki, wszelkie materiały 
piśmienne, przybory biurowe. 
druki — dostarcza na naidogod- 
niejszych warunkach „OTUS“, 


Polska Składnica Pomocy Szkol 
nych. Warszawa, Nowy Świat 
33, II piętro, front. 

modny, oto- 


TAPCZAN manę piękną, 


lub kozetkę tylko za 30 zł. 
miesięcznie każdy nabędzie 
wffirmie — W. PIOTROWICZ 
i S-ka Wspólna 15, w podwó- 
rzu. Własna wytwórnia. 


FUTRA 


wielki wybór po cenach 
niskich.  Pierwszorzędne 


modele paryskie 


WARSZAWA, CHMIELNA 36. TEL. 65-61 
M. Pileszowski 


Kupuję mebłe. pianina, dywa- 
ny, fwtra, antyki i kwity lombar- 
dowe. Łoś, Marszałkowska t31, 
tel. £38 - 37. 


T. A. s:73u. wi. WOT 


Wystawa Sztuki Ludowej 


Wystawa sztuki ludowej jest 
pierwszą imprezą lustytutu Pro- 
pagandy Sztuki. Ponieważ sam 
Instytut powstał bardzo niedaw- 
no, nie od rzeczy będzie powie- 
dzieć parę słów i o nim. 

Nowa ta  organizacia arty- 
styczną zastalu powołany do ży- 
cia przez Min. Wak. i QP. ipo 
zostaje pad iego opięką, a także 
i Ane Spraw Wewn. 

Jak widać z powyższego jest 
to instytucją o charakterze nie- 
juko urzędewym. Na członków 
Kady lnstytutu zaproszono 


szych fachowców. Nowa pla- 
cówka ma więc wszelkie dane 
patetmk. aby w naszem życiu 


kuliurainem odegrać rolę poważ- 
ną. Czy spełni i w jakiej mie- 
rze pokładane w niej nadzieje 
przyszłość okażę, Cele, iakie so- 
bie postawiła, streszczają Się juź 
w tytule: instytut propagandy 
sztuki; propagandy dlatego: „że 
twórczość artystyczna, choćby 
naiwybitniejsza. ma wtedy wła- 
Ściwe znaczenie dla kultury, o 
ile znajduje oddźwięk i zrozu- 
mienie w możliwie najszerszych 
masach“. 

Bardzo słusznie. Nawiasem mo 
żemy tylko dodać, iż same wy- 
stawy do tego nie wystarczą. 

A teraz o wystawie. Bardzo 
dobry i treściwy wstęp do kata- 
logu napisał prof. Skoczylas. 
Nawet te. zawarte w nim sądy, 
co do których mamy pewne za- 
strzeżenia. powagą ujęcia kwę- 
stji zmuszają nas do głębszego 
zastanowienia się nad rozpatry- 
wanem zagadnieniem. 

„Sztuka ludowa wyrasta z 
głębokich potrzeb wewnętrznych 
podobna jest tel krynicv. która 
wybuchając wprost -ze * źródła, 
ujawnia swój niezamacony ob- 
cemi maleciałościami nurt“ (czy 
tak całkowicie  niezamocąny? 
patrz artykuł p. Marji Kociat- 
kiewicz. Plastyka nr. 1) i mani- 
festuje nierozdzielczość sztuki od 
życia. Jest ona obok religii nai- 
silniejszym wyrazem  człowie- 
czeństwa t zadaje kłam szerzo- 
nym fałszom o sztuce jako zbyt- 
ku i przywileju klas zamożnych“. 

Rozmyślnie podkreśliliśmy w 
cytowanym fragmencie wstępu 
pewne twierdzenia, gdyż wyra- 
żone w nich opinie wymagaja, 
naszem zdaniem. uzupełniających 
wyjaśnień. Skądże powstało mia 


nowicie to fałszywe o sztuce 
mniemanie, iż jest zbytkiem i 
przywilejem ludzi bogatych? 


Dzieła sztuki nieludowej (mowa 
ciągle o plastyce) zaspokajają 
przeważnie tylko nasze potrze- 
by kulturalne. rzadko zaś są w 
jakimkolwiek związku z mater- 
jalnemi wymaganiami naszego 
Życia. „Bez koszuli nie mogę się 
obejść. a bez obrazu w mieszka- 
niu bardzo łatwo" — powiada 
ten i ów i ostatecznie czyż nie- 
ma w tem wiele racji? A na po- 
cieszenie dodaje: „jak mi już nic 
nie będzie brakowało, zacznę 
wydawać i na sztukę“. W ten 
sposób poimowana sztuka staje 
się czem$ nadprogramowem. 


Tymczasem na wystawie sztu- 
ki ludowej u Baryczków nie wi- 
dzimy ani iednego przedmiotu. 
który. posiadając mniejsze lub 
wieksze walory estetyczne, nie 
byłby przedewszystkiem rzeczą 
użyteczności powszędniej: sprę- 
tem. odzieża i t. p. Myliłby się, 
ktoby uważał, iż wyjątkiem są 
licznie tam reprezentowane oh- 
razki malowane na szkle. rzeźby 
w drzewie j zabawki. Zadania i 
cele jakim służą, to zadośćuczy= 
nienie potrzebom reliciinym. Po- 
zatem Jezus. Najświesza Panna, 
Śwrieci, dłońmi prostaczków 


sze- | 
rex osób z pośród naiwybitniej- | 


|domostwami, dobytkiem, jakoteż 
i samemi duszami nabożnych. 

Rolę zabawki określa najlepiej 
jej nazwa. 

Oto dlaczego „sztuką 
imanifestuje  nierodzielczość 
ZUG. 

Wystawione 
względziiają 


ludowa 
od 


eksponaty u- 
wszystkie ziemie 
Rzeczypospolitej, na pierwszem 
miejscu stawłając jednak twór- 
czość kresów wschodnich, mniej 
popularną wśród szerokiego ogó- 
łu, niż dajmy na to sztuka łowic- 
ka lub góralska. Jasne i przej- 
rzyste zgrupowanię przedmio- 
tów pozwala baczniejszemu wi- 
dzowi na przeprowadzęnie sze- 
regu porównań j  wyłowienie 
wielu różnic indywidaulnych po- 


między dziełami poszczególnych | 


okolic. Ze względu na brak miej- 
sca nie pomieszczono wszystkich 
zakupionych rzeczy, ale i to co 
widzimy, jest materjałem obfi- 
tym i nader ciekawym. Zgroma- 
, dzono przeważnie: tkaniny, 


odzież (strój), sprzęt, ceramikę. 
lero anki obrazki na szkle, fi- 
i gurki, „świątki“, zabawki. Pra- 
wie wszystko pochodzi ze zbio- 
rów, zakupionych z Funduszu 
Kultury Narodowej. Instytut P. 
S. oddając wystawę do użytku 
publiczności wyraża nadzieję, że 
stanie się ona przedmiotem stu- 
diów naszej młodzieży, źródłem 
natchnienia naszych artystów“. 
Co do tych ostatnich, to czerpali 
oni z tego źródła  niejednokrot- 
nie, częstokroć nieumiejętnie i tei 
pseudo - ludowości mamy wy- 
żej uszu. Z tem większą więc 
ochotą zwracamy się do Sztuki, 
której naiwność płynie z Serca, 
a nie z chęci kokietowania pry- 
mitywem. 

Kończąc, cytujemy piękne po- 
|wiedzenie prof. Skoczylasa: „kto 
sztuki ludowej nie może odczuć, 
ani zrozumieć, musi ją przynaj- 
i mniej szanować”. 


| Wiktor Podoski 


Ratuim>y 


KOŚCIÓŁ N. MARJI P. W KRAKOWIE 


Komitet obywatelski, na które- 
go czele stoi J. E Ks. Biskup A 
dam Sapieha, wydał następującą 
odezwę: 

Przeszło trzy lata trwają już 
prace około odnowienia Kościoła 
Najświętszej Panny Marji w Kra- 


na złotych na roboty konserwacyj 
ne a przecież pozostaje jeszcze wie 
le do zrobienia, zanim przyszłość 
tej najpiękniejszej gotyckiej świą- 


| tyni, w, Polsce będzie na długi Sze- 


reg lat zabezpieczona. 

Dzięki pomocy Rządu Rzeczy- 
pospolitej. a przedewszystkiem dzię 
ki ofiarności całej Polski, która u- 
mie cenić i kochać zabytki swej 
wielkiej przeszłości, posunięto bar: 
dzo znacznie naprzód odnowienie 
kościoła, Fundusze jednak, które 
wpłynęły z hojności rodaków, są 
już prawie wyczerpane. 

Jeżeli Polska średniowieczna wy 
stawiła niepożyty pomnik swojej 
kulturze wznosząc ten wspaniały 
Przybytek Pański, to chyba Polska 
nowoczesna, zbudzona z długiego 
letargu niewoli, Polska wolna i nie 
podległa nie może dopuścić, żeby 
ten symbol jej dawnej cywilizacji 


(ZB so z 
WOJ. KRAKOWSKIE 


SANDOMIERZ 


Wichrzenia hodurowców, — Hodu- 
rowcy rozzuchwaleni czasowem powo 
dzeniem, rozwijają coraz natarczyw- 
szą agitację. Przed tygodniem urzą 
dzili swoje nabożeństwo w Szewnej 
obok Ostrowca i wyznaczyli niejakie- 
go Stanisława Bartosika na duchow- 
nego tej placówki. 

Donoszą nam obecnie z Kunowa i 
Ostrowca, że w tamtejszych  okou:- 
cach kręcą się agitatorzy hodurow- 
ców i planują założenie tam swoich 
placówek. 

Pragnąc temu przeciwdziałać, w 
Radomiu — jak donosiliśmy — zorga 
nizowane zostało wydawnictwo pod 
nazwą „Prawda Katolicka”, Dnia 1? 
października ukazał się drugi numer, 
bardzo bogaty, ciekawy i oświetlają- 
ey stosunki sekciarskie w Polsce, a 
w szczególności działalność hodurow- 
ców. 

Nastroje przedwyborcze, — Jesz- 
cze nie ogłoszono list okręgowych, 
jednak, niestety, zdaje się pewne, *» 
nie dojdzie do porozumienia pomiędz: 
listą nasodową a Katolickim Blokiem 
Ludowym. Str. Narodowe odmów:ło 
połaczenia. Kiedy radykali idą ra- 


kowie, wydano przeszło pół miljo-| 


popadał powoli w ruinę w okresie 
odbudowy naszej Ojczyzny 

Niech więc wielcy i maluczcy. 
jdla których kult Bogarodzicy jest 
'drogi, zechcą wziąć nasze wołanie 
do serca, bo zaprawdę o ważną ! 
wielką sprawę nam chodzi, 

Ofiary na cel odnowienia ko- 
ścioła N. M, P, w Krakowie nale- 
ży składać ma konto czekowe P. 


R. O Nr. 406.750 


| WOJ. WILEŃSKIE 


WILNO 


Aresztowania komunistów, — Z 
pclecenia prokuratora Sądu Okręgo- 
wego w Wilnie organy policji pań- 
stwowej dokonały na terenie miasta 
Wilna rewizji w mieszkaniach oraz 
zatrzymania członków K. P. Z. B. i 
K. Z. M. Z. B., którzy tworzyli w lo- 
nie Towarzystwa Szkoły Białoruskiej 
frakcję komunistyczną, Ogółem doko 
nano 20 rewizyj w mieszkaniach pry 
watnych oraz w lokalu Zarządu Głów 
nego T. S. B., hurtka centralnego i 
czytelni tego Towarzystwa w Wilnie. 

Ponieważ jeden.z członków K. Z 
M., Wacław Bojarczuk zamieszkiwał 
niemeldowany w lokalu centralnego 
komitetu „Zmahanje” przy ul, Ostro- 
bramskiej Nr. 27, przedstawiciel u- 
rzędu prokuratorskiego wkroczył do 
tego lokalu i zarządził dokonanie re- 
wizji. 

Ogółem zatrzymano 14 osób, zna- 
nych ze swej czynnej akcji w K. P. 
Z B i KZ M. Z. B. Wszyscy 
zatrzymani pozostają w dyspozycji 
władz sądowych. 


Wykrycie afery szpiegowskiej .— 
Władze bezpieczeństwa publicznego 
przy udziale K, O. P. wykryły aferę 
szpiegowską na rzecz Rosji sowiec- 
kiej. Na czele bandy stał były pod.. 
pułkownik armji rosyjskiej, a obecnie 
emisarjusz sowiecki do szczególnyea 
poruczeńi na terenie Polski. 

Organizacja ta zbierała wiadomo- 
(ści z zakresu wojskowości na pogra- 
niczu polsko - sowieckiem i w mia- 
stach kresowych. 


TROKI 


Zagadkowy osobnik na pograniozit. 


DZIAŁ LEKARSKI 


ZAKŁAD LEGZNICZ 


Y im. Rejtana Sp. Z 0. 0, 


Mokotów, ul. Starościńska Nr. 1 róg mł. Rejtana, teł. 432-20 


przyjmuje 


stałych chorych we wszystkieh apecjalnościach 


oprócz zakaźnych i umystowo chorych. 
Zakład posiada edciziały: chirurgiczny. bołożnieczo-.gine= 


kologiczny i wewinętrany. 


W zakładzie stały lokarz. Pokoje 


oddziełne i sale ogółne. 
Przyjęcia chorych przychedzących wszystkich specjałności 


od godz, $ ramo 


do godz. 8 więcz. 


Reformackie 


REGULUJĄ żołądek, 
cierpień WĄTROB 


zmane Gd 1602 r. 

chronią odd REUMATYZMU 

Y, nadmiernej OTYŁOŚCI, 

ARTRETYZMU uderzeń KRWI do GŁOWY, uśmie- 

rzają HEMOROJDY, czyszczą KREW, przy skłonno- 

ściach do obstrukcji, są łagodnym środkiem prze- 
czyszczającym. Użycie: 1 do 2 pigułek na nog. 


Ceną pudełka zł.,1.35, wyrobu apteki 


KARCZEWSKA, TUSZYŃSKI 
Warszawa, Trebacka 4 


Zakonnik 


i 


Żądać z „ZAKONNIKIEM” & 


ZAKŁAD RADJOLOGICZNY 


„RADON“ 


dla chorych przychodzących ł stałych 


Graniezna Nr. 8 


Warszawa, 
br. S. RUBINROTA tetefon 103-58. 


Leczenie radem, promieniami Rentgena, elektrycznością. Prześwietla- 
nie. W Zakładzie przeprowadza się z udziałem specjalistów kuracje 
chorych na nowotwory (rak), guzy, choroby krwi i t, d. 
Pokoje dla chorych. oddzielne i wspólne. 


BZGZEBNIE 


ZABIEGI PRZYRODOLECZNICZE 
Dr. mec. BOLESŁAW BILSKI 


Mazowiecka 5 m. 1, 


teiefon 6-81 


Przyjęcia chorych od 2 do 7-ej. 


„Podczas tej strzelaniny jeden ze 
strażników został ranny w głowę i po 
upływie kilku godzin zmarł, Osob- 
nik ów korzystając z 
zdołał ukryć się w lasach trockich, 

Straż litewska urządziła nocną 9- 
bławę, która trwała do samego rana. 

Obława nie dała dotychczas żad- 
nego rezultatu, 


WOJ. ŚLĄSKIE 
KATOWICE 


Karambola tramwajów. — W No 
wych Hajdukach pow, świętochłowie 
kiego jechało jeden z drugim dwa wo 
zy tramwajowe. Jeden z pasażerów 
pociągnął prawdopodobnie za linkę 
alarmową, wskutek czego motorniczy 
zatrzymał wóz; drugi tramwaj całym 
pędem wpadł na zatrzymany wóz 
przyczem 26 osób zostało rannych, 14 
osób jako ciężko poranionych odesła- 
no do szpitala. 


a 


WOJ. ŁÓDZKIE 
SULEJÓW 


25-lecie straży ogniowej, — Ochot 
nicza straż ogniowa w Sulejowie ob- 
chodziła uroczystość jubileuszu 25-le- 
cia istnienia. Na całość uroczystości 
złożyły się: Msza św., złożenie wień- 
ców na grobach poległych członków 
straży, defilada, poświęcenie sztanda- 
ru i sikawki motorowej, wręczenie 
odznak wysłużonym strażakom i aka- 


| demja. 


W uroczystości wziął udział staro 
sta piotrkowski p. Strzemiński. 


ŁÓDŹ 


Przemyst pracuje dwie zmiany, -— 
Od pewnego czasu zakłady włókien- 


Ubiegłej nocy w rejonie odcinka gra | nieze w Łodzi pracują pelny tydzień. 


nicznego Troki, do Polski usiłował do 


stać się nieznany osobnik, który przy! 


zairzymaniu przez strażników li- 


tewskich oddał do litwinów 10 stuza. |! 


przyczem 175% fabryk pracuje na jed 
na zmianę. około zaś 25% na dwis 
zmiany. To niezwykle silne, jak na 
przeżywany obecnie ckres depresji go 


rształtowani w drzewie lub ma- | zem to katolicy oddzielnie, Taka taic. | łów =-=ziwerowvch oraz rzucił granat | spodarczej, zatrudnienie spowodowa- 


lowani farbami, mają pieczę nad 


| tyke należy nanietnawaś 


| ręczny 


l-e zostało uapływem 


zamówień 2e | 


zamieszania | 


strony kupców prowincjonalnych, tat: 
wielkich, że łódzki przemysł bawełn a 
ny wykonywać je będzie do stycznia 
roku przyszłego, wełniany zaś do koń 
ca grudnia r. b. — Napływ zamówień 
zaś wywołąło zapotrzebowanie simo- 
wych materjałów  włókienniczyci 
głównie na prowineji kraju przez r-l 
ników, którzy zaopatrują się na zimę 
w najdogodniejszym dla ich pod wzęlę 
dem finansowym okresie pożntwnym 


WOJ. POMORSKIE 
BYDGOSZCZ 


Złodziejem z nędzy. — Na skutek 
zarządzenia prokuratury aresztowano 
urzędnika sądowego w Inowrocławiu 
Antoniego Góręzyńskiego, byłego re- 
jestratora prokuratury w Bydgosz. 
czy, za przywłaszczenie sobie 5.000 zł, 
złożonych do depozytu. 

Aresztowany Górczyński, przetrans 
portowany do Bydgoszczy, przyznał 
się do przywłaszczenia pieniędzy, tłu 
macząc się, że zrobił to z powodu bie 
dy i choroby żony, 


WOJ. KIELECKIE 
ZAGŁĘBIE DĄBROWSKIE, 


Nieprawdopodabne, — Aresztowa- 
no tutaj człowieka, który rozdawał 
list pasterski ks. biskupa Łozińskie- 
go o czystości wyborów, Ną poste- 
runku policji list ten skonfiskowane 
mimo, że wydrukowano go w całości 
poprzednio w różnych pismach poj- 
skich, i nie uległ on konfiskacie. 


MOON YANN NAM WINDYIK" 4 
bez zaliczki. Najdoe 
' godniejsze warunkł 


mm spłat Duży wybór 

palt fokowych, źree 

bakowych, piszczan i inne 
oraz galanterija. 
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ŻYCIE STOLICY 


UROCZYSTOŚCI KU CZCI 
CHRYSTUSA KRÓLA 


W ostatnią niedzielę październi 
ka, która w tym roku przypada W 
dniu 26.X będziemy obchodzić w 
całej Polsce uroczystości, związane 
z uczczeniem Chrystusa Króla. 
Święto to obecny Papież Pius XI 
wprowadził do kalendarza kościel- 
nego i polecił obchodzić je po ca- 
tym świecie. 

W Archidiecezji Warszawskiej 
20 parafjach odbędą się nabożen- 
stwa z odpowiedniemi kazaniami. 

W stolicy zaś rano w katedrze 


c godz, 10 m. 30, suma uroczysta. | 


którą odprawi Jego Em. Ksiądz 
Kardynał Kakowski, po południu 
zaś o godz, 5-ej Akademja w Ra- 
tuszu 

Na program Akademi złożą się: 
przemówienie p, Józefa Tyszkiewi- 


cza o Chrystusie Królu, szereg de- | 


klamacyj Zespołu  Recytacyjnego 
Sekretarjatu Generalnego Akcji Ka 
tolickiej, oraz śpiewy chóralne pod 
kierunkiem księdza prof. Nowackie 
go. Orkiestra pod batutą p. kom. 
Sielskiego. 

Na ten dzień uroczysty Sekre- 


tarjat Generalny Akcji Katolickiej 


wydał obrazek z wizerunkiem 
Chrystusa Króla, oraz z odpowied 
nitin napisem propagandystycznym. 

Bilety na Akademję  oOtrzymy- 
wać można w Sekretarjacie Gene- 
ralnym Akcji Katolickiej przy ulę 
Miodowej 19 m 18, 


STAN BEZROBOCIA W WAR- 
SZAWIE 


Podług danych P. U. P, P, w 
okresie tygodniowym od 6 do II 
października włącznie, ogólna przy 
bliżona ilość bezroboczych w sto- 
licy wynosiła 14.650, w tej liczbie 
pracowników umysłowych było 
3.800, W porównaniu z poprzed- 
nim tygodniem ilość pozostających 
bez pracy nie uległa zmianie. Wy- 
słano kandydatów do pracy 312, w 
tej liczbie 50 pracowników umysło- 
wych, otrzymało zaś pracę 158 o- 
sób, w tej liczbie 27 pracowników 
umysłowych. Zasiłki pobrało 3.564 
bezroboczych pracowników fizycz- 
nych, 


PRZED ZJAZDEM PAŃ DOMU 
W WARSZAWIE. 


Komitet Organizacyjny Zjazdu 
Pań Domu w Warszawie przypo- 
mina, iż otwarcie Zjazdu, — który 
trwać będzie przez 3 dni, — nastą 
pi dn. 21 bm. o godz. 1o-ej rano 
w Sali Techników, ul. Czackiego 
Nr. 3/5. 

Otwarcie Zjazdu zostanie po- 
przedzone nabożeństwem w Ko- 


ściele Św. Krzyża o godz. g-ej rano. 


Protektorat nad Zjazdem  raczyła 


przyjąć Pani Prezydentowa Mo- 
ścicka. 
Na zjazd zgłoszone są liczne 


wycieczki z Katowic, Krakowa, Po. 


znania, Sosnowca i Łodzi, — a or- 
ganizacje Ziemianek oprócz dele- 
gacyj oficjalnych. zgłosiły 
uczestnictwo prywatne, 
Komitet Organizacyjny w celu 
umożliwienia jak 
rzeszom kobiet wzięcia udziału w 


Zjeździe, postarał się o uzyskanie . 


zniżek na przejazdy kolejami i lo- 


liczne | 


najliczniejszym ! 


komocję tramwajową po mieście, a' 


także o rabaty w kilkudziesięciu 
sklepach Stohcy. Firmy te udzie- 
lać będą, rabatów za okazaniem 
karty uczestnictwa w Zjeżdzie. 


CENY OGŁOSZEŃ 


NOWY TRZYLETNI PLAN KOMITETU ROZBUDOWY 


209 milj. na najbliższe 8 lata 


POTRZEBUJE WARSZAWA NA BUDOWNICTWO 


Niewiadomo już który z rzę- 
du „plan rozbudowy m. st. 
Warszawy został opracowany 
przez Magistrat do Rady Miej- 
skiej Tym razem płan obejmute 
widoki budownictwa mieszkanio- 
wego na krótka metę, bo na 3 


łata, ale jak się, niestety, wyda- | 


je i ten projekt, acz przewidująy 
jedynie zaspokojenie najpilniej- 
szych potrzeb Warszawy rozbije 
się, jak i poprzednie, o brak kre- 
dytów. Przyjrzyjmy się zasadom 
na jakich Komitet Rozbudowy 
opiera fundamenty swego pro- 
jektu. Zasady są, bezwątpienia, 
słuszne: Komitet stwierdza, iż 
zadaniem samorządu na najbliż- 
sze trzy lata winno być zaspo- 
kojenie potrzeb mieszkaniowych 
stolicy w tym sensie, by utrzy- 
mano stosunek ilości mieszkań- 
ców do ilości izb oraz wskazuje 
na konieczność uzyskania „nad- 
wyżki mieszkaniowej“, dającej 
możność zastąpienia lokali nie- 
zdatnych do użytku oraz stopnio 
wego opróżnienia lokali, w jakich 
daimy na to, pięć osób przypada 
na jedną izbę! 

By wszystkim tym potrzebom 
zadośćuczynić, biorąc pod uwa- 
gę przyrost ludności (2,3) proc.) 
i ubytek mieszkań z powodu roz 
biórki starych domów (1 proc.) 
— nieco więcej, niż 20 tysięcy 
izb rocznie. Licząc średnio koszt 
izby na 7500 zł., należałoby na 
cel powyższy asygnować rocz- 
nie przeszło 150 milionów  zło- 
tych! Przy najbardziej nawet 
optymistycznych horoskopach 
nie ma możności uzyskania w 
ciągu naibliższych lat kredytu w 
takiej wysokości; stwierdza to 
Komitet Rozbudowy i stwierdza 
ze smutkiem o wyrzeczeniu się 
[i E |< zw E ë 


ŁĄCZENIE ZAKŁADÓW OPIE- 
KUŃCZYCH 


W związku z tendencją zapro- 
wadzenia oszczędności w  wydat- 
kach administracyjnych, wydział o 
pieki społecznej postanowił wystą- 
pić do magistratu z wnioskiem o 
przekazanie Domowi Zarobkowemu 
przy ul. Czerniakowskiej pod jed- 
ną administrację schroniska dla 


|chroników przy ul. Przebieg Nr. 3 


z filją przytułku dla żebraków w 
Broszkowie. Złączenie tych zakła- 
dów w jedną instytucję umożliwi 
Domowi Zarobkowemu przeprowa 
dzenie selekcji pensjonarzy nie- 
zdolnych do wydajnej pracy, roz- 
szerzenie warsztatów i przystosowa 
nie tych zakładów do walki z że- 
bractwem. 


15 TYŚ. OSÓB W SCHRONIS- 
KACH DLA BEZDOMNYCH 
Podług ostatnich danych, 

schroniskach miejskich 


w 
zamieszki- 


wało na r października: na Anopo j 
| lu 855 rodzin. 


na Grochowie — 
512, przy ul, Leszno 96 — 120, Le 
szno 105 — 38 rodzin, Lubelskiej 
30/32 — 323 rodziny, Moczydła 
30/32 — 56. Stalowej 67 — 114, Za 
wiszy — 85, na Żoliborzu — 1,001, 
Okopowej 5 — 78, Okopowej 59— 
320 I na Powązkach — Tog, razem 
w 142 budynkach zamieszkuje 
3.701 rodzin, liczących 15,097 
osób, 


| ubytku 


budowy 5000 izb rocznie, które 
miały stanowić ekwiwalent 
lokali, 
zamieszkania. Również i wyso- 
kość możliwego do uzyskania 
kredytu należałoby, według 
wskazań Komitetu, obniżyć do 


60 proc., czyli do 4500 zł. za jed-. 
ną izbę. Z tego założenia wycho- | 


dząc, Komitet oblicza, że nale- 
żałoby ostatecznie budować po 
15 tysięcy izb rocznie, kosztem: 

w pierwszym roku 67.500.000 
złotych, 

w drugim 69.750.000 zł., 

w trzecim 71.775.500 zł. 

razem 209.025.500 zł. niezbęd- 
nych do uzyskania w ciągu nai- 
bliższych trzech lat! Co gorsza 


niezdatnych doj 


iwego w Warszawie. 


MIESZKANIOWE 


— nawet uzyskanie takiej su- 
my i wyzyskanie jej wyłącznie 
na cełe budownictwa mieszkanio 
wego mie wpłynie radykalnie na 
zmniejszenie głodu mjieszkanio- 
Będzie to 
zaledwie czasowe rozwiązanie 
sytuacji, aż do chwili obmyśle- 
ma rozwiązania problemu miesz- 
|kantowego w stolicy, jeżeli, 
l oczywiście, taka chwiła kiedyś 
nadejdzie. Projekt Komitetu Roz- 
budowy rozpatrywany będzie 
przez Radę Miejską jeszcze w 
tym roku. Czy jednak uzyska 
on realne podstawy pod posta-- 
cią przyznania kredytów, jakich 
wymaga — wątpliwe... 


Cis 
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Z sali sądowej 


O DOMY ANDRZEJA ZAMOYSKIEGO 


W r. 1863 zostały skonfiskowane 
domy Andrzeja Zamoyskiego, z któ- 
rych rzuwona została bomba na prze- 
jeżdżającego wówczas gubernatora 
Berga. 

Po odzyskaniu niepodległości, praw- 
ni spadkobiercy Andrzeja Zamoyskie- 
go zwrócili się do władz polskich o 
wymierzenie sprawiedliwości wnu- 
kom powstańca, któremu dzicz mo- 
skiewska z pobudek haniebnych za- 
prała własność rodową. 

W dwu instancjach, gdzie spra- 
wa ta była rozpatrywana, wnioski 
spadkobierców o przyznanie im pra- 
wa do majątku zostały odrzucone. 

Spadkobiercy Andrzeja Zamoyskie 
go złożyli kasację do Sądu Najwyż- 
szego, gdzie sprawa ta znalazła się 
na wokandzie. 

Przeciw wywodom kasacyjnym wy 
stępował prok. Marcella, twierdząc, 
że wyroki poprzednich instancyj są 
słuszne i domagał się oddalenia po- 


ODCZYTY TOW. PIOTRA 
SKARGI 

Odczyty niedzielne Towarzystwa 
Piotra Skargi rozpoczynają z 
ćniem 19 października dziewiąty 
rok istnienia i siedemnastą  serję 
Początek tej serji jest niezwykle 
interesujący, Pierwsze dwa odczy- 
ty, to jest 19 i 26 października wy 
głosi O. L. Semkowski T. J., profe 
sor Papieskiego Instytutu Biblijne- 
go w Rzymie i w Jerozolimie. Ty- 
tuł pierwszego odczytu: „Mur pła- 
czu i obecne stadjum kwestji pale 
styńskiej” — tytuł drugiego: „Kwe 
stja Sodomy i Gomory a ostatnie 
wykopaliska. Na podstawie autop- 
sji”. Obydwa odczyty ilustrowane 
będą obrazami świetlnymi, — Od- 
czyty niedzielne Tow. Piotra Skar- 
gi odbywają się jak dotąd w Teolo 
gicum (ul. Traugutta I) i zaczyna 
ją się o godz. 5 i pół po południu. 
Dla uczniów kłas wyższych i mło- 
dzieży szkół wyższych wstęp wol- 
ny. 


Jaka będzie pogoda? 


Naogół w całym kraju przeważa 


| wzrost ciśnienia barometrycznego, 


Dziś spodziewać się trzeba pogody 
słonecznej i ciepłej. Słabe wiatry 
miejscowe, 


wództwa, Sąd bowiem według 
prokuratora — nie może opierać się 
na żadnych hasłach natury politycz- 
nej i musi stać jedynie ściśle na 
platformie prawa. 

Innego zdania był Sąd Najwyż- 
szy, który po dłuższej naradzie wydał 
wyrok, mocą którege uchylił wyrok 
Sądu Apelacyjnego. Jednocześnie 
przekazał sprawę tę Sądowi Apela- 
cyjnemu, celem rozpatrzenia w innym 
komplecie sędziowskim. 


W. 


Wypadki 
GRANATY NA KRUCZEJ. 


Przed domem nr. 40 przy ul, 
Kruczej porucznik Adam Nowak 
(Krucza 44) znalazł jakieś zawi- 
niątko, 

Jak się okazało, w tajemniczem 
zawiniątku były dwa granaty ręcz 
ne z zapalnikami. 

Porucznik granaty oddał poli- 
cji poczem przesłano je do war- 
sztatów amunicji specjalnej. 


ZWYRODNIAŁY WYROSTEK 

W mieszkaniu jednopokojowem 
na 4 piętrze (Książęca 6), zajmo- 
wanym przez 45-letnią  Apolonję 
Kozłowską, wdowę, oraz syna jej 
19-letniego Zygmunta, rozegrała się 
scena, świadcząca o zwyrodnieniu 
wśród pewnej warstwy młodzieży. 

Zygmunt Kozłowski, będący bez 
pracy, wyłudzał od matki pienią- 
dze na wódkę i zabawy, Gdy w 
dniu wczorajszym Kozłowska od- 
mówiła wydania pieniędzy, syn po 
bił matkę do utraty przytomności, 
Zwyrodniałego wyrostka aresztowa 
no. Kozłowskiej, udzielił pomocy 
lekarz Pogotowia. 


o — = 


ROBOTY REMONTOWE 
W „POLUSIE” 


Wydział opieki społecznej i szpi 
talnictwa magistratu opracował pro 
gram i kosztorys robót remonto- 


| wych w schronisku dla bezdomnych 


: żelaznych i drzwi 


przy ul. Lubelskiej 30/32. Program 
ten przewiduje wstawienie okien 
oraz reperację 
dachów. Roboty te mają być wy- 


|konane kosztem 19.476 zł, 


19. X. 1930. Nr. 287 


Echa ulicy 
MOJA ODEZWA 


Obywatele Stolicy! 

Dzisiejszej mocy dla wielu z 
Was rozpoczęła się nowa era ży- 
cia. Dzisiejszej nocy pożegnaliście 
coś, co od długiego szeregu lat 
było Wam bliskie, miłe i denerwu 
jace. Dzisiejszej nocy, Obywate- 
le Pragi i potudnia Warszawy: 
odezwał się poraz ostatni w stu- 
chawkach Waszych telefonów mi 
ły, dźwięczny głosik niewieści — 
poto by od dziś zamilknąć na 
zawsze, ustępując miejsca wyż- 
szemu stworzeniu współczesnej 
kultury — Jego Technicznej Mo- 
ści — Automatowi! 

Obywatele Stolicy! Znając Wa 
sze czułe i wrażliwe serca wiem, 
iak bardzo odczujecie brak telefo 
nistek, które tak przecież często 
prowadziły Was na manowce 
mylnych połączeń. Wiem, jak nie 
cierpliwie menewrować będziecie 
tarczą auiomatu, łudząc się, że 
wydobędziecie z niego bodaj echo 
ludzkiego gtosu. Jak bardzo iry- 
tować Was będą omyłki, za które 
już, niestety, nikogo winić nie bę- 
dzie można — chyba własne nie- 
zręczne palce... 

Obywatele! Dzisiejszej nocy w 
wielu mieszkaniach, sklepach i biu 
rach dokonała się przemiana 
pracy ludzkiej — na pracę auto- 
matu. 

Udekorujcie więc sztucznem 
kwieciem automatyczne telefony 
i smutnie żegnając  telefonistki, 
krzyknijcie na cześć martwego a: 
utomatu trzy razy: „Niech żyje”! 


Radio l 


Program Polskiego Radja na wto- 
rek, dnia 2l-go b. m. 

WARSZAWA: 11.40. Przegląd pra 
sy kraj. 11.58—12.10. Sygnał czasu. 
12.10. Muzyka gramof, 13.10. Kom. 

meteor. 15.00—15,20, Kom. gospod, 
15.35. „Chwilka lotn,” 15.50—16.10 
Odczyt p. t. „Konkursy zdrowia w 
szkołach”. 16.15, Muzyka gramof 
17.15—17.40, Odczyt z Katowice. 17.43 
Koncert popul. 18.45—19,10. Rozmai: 
tości. 19.10. Giełda rolnicza. 19,15 
Feljeton p. t. „Porty morskie na sta. 
tym lądzie”. 19.35—19,50. Pras. dzier 
nik radj. 19.50. Opera w 4 aktach 
„Aida” z teatru Wiełkiego. 

KRAKÓW: 11.40. Przegłąd prasy 
kraj. 11.58—12,10. Sygnał czasu 
12.10—18.10. Koncert gramof. 15.5( 
—16.10. Odczyt z Warsz. 16.15. 
17.15. Koncert gramof, 17.15—17.40 
Odczyt z Katowice. 17.45, Koncert po- 
pul. - symf, 18.45, Rozmaitości. 19.11 
Giełda roln. 19.25—19.35, Muzyka 
gramof. 19.35, Pras. dziennik radj 
19.50, Opera z Warsz. 

POZNAŃ: 7.00—7.15. Zegar z wie 
ży ratusz. 7.15. Gazeta por, R. P 
13.00——13,05. Sygnał czasu. 13.05— 
14.00. Koncert gramof. 17.35. Radjo 
grafja. 17,45—18.45. Koncert z War 


szawy,  18.45—19,00. Nadprogram 
19.00—19.50. Dodatek do gaz. por 
19.50—22,45. „Aida”. 22.45.23 00 


Sygnał czasu. 23.00—24.00. Muzyka 
tan. 


KATOWICE: 11.40. Przegląd pra 
sy kraj, 12.10—.13,10. Koncert gra. 


mof. 13.10—13.25. Kom. meteor, 15.24 _ 


Kom. Polsk. Zw, Zrzeszeń, 15,50— 
16.10. Odczyt z Warsz. 16.10—16.25 
Posłuchajcie dzieci. 16.25—17.15, Ka 
cert gramof, 17,15. Odczyt p. t. „Dni 
strem do ujścia Zbrucza”. 17.45, Kor 
cert popul. 18,45. 


POLSKIE 
ELEKTRO- RADJO 


naprzeciw Dw. Wileńskiego 
Targowa 60, tel. 302-69. 
poleca duży wybór: sprzętu radjowega 
i elektrotechnicznego 


Za wysokość 1 milłm. lubo za jego miejsee: (układ 5-szpaltowy „Nadesłane“ przed tekstem — 60 gr; „W tekście” — 80 gr; sa tekstem — 50 gr. „Ko 
(wzmianki) 2.00 zł; „Nekr logja* — do 100 mm. 15 gr; od 100 do 200 mm. 30 gr., ponad 200 mm. 69 gr.; „Drobne* — za wyraz 20 gr; dla poszukujących 


pracy — za wyraz 10 gr. Uwaga: ogłoszenia fantazyjne (skOśne) i tabelaryczne (bilanse) o 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Ogłoszenia przyj moje 


się tylko za gotówkę I od cen powyższych żadnych ustępstw nie udziela się. 


Wydział ogłoszeń: Warszawa, Krak. Prezdm. 71, 


tel. 20-67. 
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